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WOJNA NIEMIECKO-HISZPANSKA
Flota niemiecka zbombardowała port Almeria w odwet za zbombardowanie okrqtu „Deutschland

  - , • J . uniidii
B E R L IN , 8J. 5. Niemieckie Biuro 

Informacyjne komunikuje, że dnia 20 
maja między godz. 18 a 19 dwa samołn 
ty  rz^du w W alencji zbombardowayy 
okręt niemiecki ,,Deutschland", stoją­
cy na kotwicy w porcie Ibisa. Ilość o 
fiar bombardowania wynosi 23 zolu - 
tych i 83 rannych z czego 18-tu ciężko

Bombardowanie Aimsrii
BE R L IN , 81. 5. Ogłoszono urzędo­

wo, że 31-go maja rano rozpoczęły jed 
mostki wojenne floty niemieckiej, stu 
pjonowane u wybrzeży hiszpańskich 
bombardowanie portu wT A! mer ii. jako 
odwet za bombardowanie przez lotni 
ków walenekich pancernika „Deutssh 
Iflnd̂ R

Po zniszczeniu urządzeń portowych 
i stanowisk czerwonych ba tery j, akcja 
odwetowa zostula przerwana i zakoń­
czona-

R ów nocześnie urzędowo podano do 
wiadomości, że szereg jednostek flo ty  
niem ieckiej, stacjonujących na mórz i 
północnym na wybrzeżach n iem iec­
kich w ysiano do pomocy siatkom  n ie­
mieckim.

Obecnie znajdują się na wodach hi 
szpańskich dw a pancerniki niem ieckie 
„Deutschland" i ,,A dm irał Sclieer" o- 
raz cztery torpedow ce niemieckie-

BERLIN, 31. 5. Reakcja w całej 
prasie niemieckiej na atak lotniczy 
rządu ualenckiego, którego ofiarą pa 
dło przeszło 10C zabitych i rannych, 
jest olbrzymia.

Większość dzienników na terenie 
Rzeszy wyszła w czarnych obwódkach 
donosząc obszernie o szczegółach i prze 
bieg;u wypadków w porcie Ibiza.

ofiary bombardowania
Gubernator cywilny Almerii zawia 

domił ministra obrony narodowej, że 
ofiarami bombardowania padło 19 za 
bitych i 55 rannych.

Ogień artylerii zniszczył całkowicie 
£9 domów. Poza tym wiele doinów jest 
uszkodzonych. Miasto było ostrzeliwa

ne pociskami o kalibrze 295 mm. Kon 
trtorpedouiec angielski, pełniący służ 
bą kontrolną na tym odcinku w ybrze­
ża* obserwował bombardowanie m ia ­
sta przez eskadrę niemiecką.

Pancernik „Deutschland" odpłynął

z Gibraltaru, udając się do Niemiec, 
wczoraj rano zmarł w7 szpitalu jeden 
z marynarzy, członków załogi pancern 
„Deutschland". Jest to już 24 śmierte! 
na ofiara wybuchu bomby lotniczej 
na pancerniku.

Włochy solidaryzują się z Niemcami
zwołania Rady Ligi Narodów.RZYM, 31. 5. Włoskie koła półurzę 

d m ie  oświadczają, że naród włoski so­
lidaryzuje się całkowicie z narodem 
niemieckim w7ohec faktu zbombardo 
wania okrętu „Deutschland". Nie 
można przewidzieć wszystkich śród 
ków, jakie zostaną przedsięwzięte, ale 
zważywszy na równoległość punktów 
wuizenia Rzymu i Berlina na sprawy 
hiszpańskie, należy spodziewać się, 
że reakcja rządu niemieckiego będzie 
taka sama, jak reakcja rządu wło­
skiego.

Havas donosi z Genewy: Rząd w 
W alencji zażądał natychmiastowego

Rozkaz strzelania 
do samolotów i okręgów 

rządowych
BERLIN , 31 5. Niemieckie B- L do 

nosi, że przedstawiciel Rzeszy niemie­
ckiej w komitecie nieinterwencji po­
trzymał polecenie zakomunikowania 
przewodniczącemu komitetu oficjał 
nie stwierdzonego faktu zbrodnicze­
go napadu w Ibiza. Poza tym przed- 
staa iciel niemiecki ma podać do wia­
domości przewodniczącego komitetu

Zeznania Doboszyńskiegro
o zajściach w Myślenicach

K R A K Ó  W, 31.5 V/ ponm-D. nł k w 
dziewiątym  dniu piocesu o /o ;K ’.e w 
M yślenicach zeznawał jaku świadek 
inż Doopsz} nski in icjator naj icdu na 
M yślenice . . .

Przewodniczący wśród wic  kiej ci 
szy zadaje pytan ie: Jak i cel > e; ara
k ter nnaly drużyny ochronne'?

  Inż Doboszyński odpowiada na
to pytan ie  pośrednio N ajp ierw  przed 
staw ia jak i stan panował na I tt  iiue 
pow iatu kiedy Doboszyński wsdąml 
do S tronnictw a Narodowego miano­
wicie w ro*u 1935 l

Zdarzało się — mówił inż Do.m 
szyński — że mówcy kom nuisty.'tt'i 
wzywali do stw orzenia lron tu  ludowe 
go w Polsce, do burzenia koś-uou-w 
do m ordow ania narodowców le-4 o n0 
mi wiadomo, żaden z mówców nie zo-- 
-tal ukarany  . r

,,Nie mogłem — mówił inż i.umu-

Dodatkowe kredyty budowlane
otrzymały miasta Sosnowiec, Dąbrowa i Kielce

W A R SZA W A , 31. 5- /.godnie i  

uchwałą kom itetu  ekonomicznego mi 
nistrów z dnia 26 m aja  br., p rzezna 
.-zone zostały dodatkow e fundusze w 

oeie 16 milionów zł- na  tegoroczną 
. ;ę budowlano - m ieszkaniową, 

gólna sum a środków państw o 
di w br. n a  finasow anie budowni- 

■ a m ieszkaniowego w ynosi więc 23 
■<':iionów zł.

K redy ty  udzielane będ.t na dotycli 
czasowych zasadach, ustalonych n- 
strów  z dnia  18 stycznia br., a poda 
chwałą kom itetu  ekonomicznego mim 
nych już  poprzednio do wiadomości.

K red y ty  między innym i o trzym a­
ły Sosnowiec — 400.000 zł., D ąbrow a 
— 100.000 zł., K ielce — 200.000 zł-, Ra 
dom — 300.000 zł.

| szyński — patrzeć na to, co się '-ucje, 
n ie mogłem stać z założonymi jękam i 
chociaż wiedziałem, ze drogą, legalną 
nie jestem  w stanie nić zrobi A W koń 
cu więc zdeklarowałem  się pójść, na 
drogę nielegalną, aby p rzy  możliwie 
najm niejszych przekroczniach p raw a 
zwrócić najw iększą uwagę na to co 
.ię u nas dzieje". . .

Przewodniczący zapytuje ś r ia a .ra  
czy n ik t z towarzyszy Dobor.zyńikiceo 
nie wiedział co ma ryć w Myślenicami 
N a to Doboszyński w y jaań a  że nikt 
nie wiedział. Doboszyński zadocydo 
w ał a inni poszli dlatego bo irneu do 
niego zaufanie.

N astępnie po kilku pytaniach 
ibroriy a t w. B raum  zap) luje > zy Do- 
boszynski miał ochotę uciec. do Cmebo 
słow acjif

— Doboszyński przyznaje że tak 
było Byłem nawet po stronie < zeskiej 
— mówił Doboszyński gdyz "idom d ) 
nieśli im ze policja otrzym ała ro 'kaz , 
aby ni brać m nie żywym  ale zastrze 
lic. Gdy jednak znalazłem się na obcej 
ziemi zrozumiełam, że moje imejSce 
jes t mięazy tymi, którzy' byli ze mną 
i k tórzy będą odpowiadać za to, za co 
przede w szystkim  powinien em ja od 
powiadać.

P o  kilku wnioskach obror-y, któ­
rych sąd nie uwzględnił prtew od-u 
czący zapow iada zakończenie przew o­
du sądowego i oddaje głos prokura o
wi. ,

N astępnie odroczono roz[.iaw j to
jutra-

następującą decyzję rządu I.zeszy:
Rząd Rzeszy nie będzie brał udzia 

łu w akcji kontroli i w obradach korni 
tetu nieinterwencji, dopóki nie otrzy­
ma pewnych gwarancyj przeciwko po 
w/tarzaniu się tego rodzaju faktów.

Rząd Rzeszy zastrzega sobie oczy 
wiście możność zadecydowania o za­
rządzeniach, jakie wyda w odpowiedzi 
Poza tym na c/as trwania tego stanu 
rzeczy niemieckie okręty w o jenne o 
trzymają rozkaz strzelania do wszy­
stkich samolotów i okrętów wojen­
nych rządu hiszpańskiego, któreby się 
do nieh zbliżały-

W i e l K i e  w rażenie
w kołach politycznych

PARYŻ, 31. 5. Przebieg wypad 
ków w Hiszpanii o podjęcie krokow 
nieprzyjacielskich przez Niemcy 
przeciw rządowi hiszpańskiemu bu 
dzą w7 paryskich sferach politycznych 
poważne zaniepokojenie.

Premier Blńin odbył szereg kon te­
ren cyj.

W Londynie również wypadki hi­
szpańskie wywołały duże wrażenie

Min. Eden odbył dziś rozmowę z 
charge d‘affaires niemieckim, od któ­
rego zażądał, aby w imieniu rządu aa 
gielskiego wyraził rządowi niemiec­
kiemu nadzieję- iż gabinet Rzeszy nie 
podejmie kroków7, któreby bardziej je 
szcze pogorszyły obecną sytuację, juz 
dostatecznie niebezpieczną

Jak donoszą z Waszyngtonu prezy 
dent Roosevelt jest stale informowa­
ny o rozwoju sytuacji w Hiszpanii. W 
razie gdyby fakt powstania stanu 
wojennego pomiędzy Niemcami a H i 
szpanią został stwierdzony, będą w y­
dane specjalne zarządzenia na podsia 
w ie ustawy o neutralności.

Oświadczenie ambasadora
w Waszyngtonie

LONDYN, 31. 5. Jak donoszą z 
Waszyngtonu, ambasodor niemiecki e 
świadczył, iż rząd Rzeszy poinformo 
wał go, że zbombardowanie Almerii, 
jest jedynym aktem represji w związ 
ku z bombardowaniem pancernika 
„Deutschland" i że żadne dalsze akty 
r e p r e s y j h ^ m ^ j n T ^ v h ^ ^ u ^ ^ ^

M i l i o n  p a d ł  w c  L w o w i e
W arszawa, 31. 5

W czoraj al.5 w ostatnim  clrńu ciąg 
n e n ia  loterii klasowej główno "K i;fe ­
na iiulioL złotych padła na ar. 10 KG 
w kolekturze we Lwowie* .

Szczęśliwcami są ludzie u 'ozam .vni 
urzędnicy i robotnicy.

UWA6AIDzisiaj 1 czerwca wieczorem o godzhte 21-ei zamKirgtie
Q-tych TA R G Ó W  KATOWICKICH

• okazja ^ w a r r ia korzvstnvch iranzakcyi handlowych z wystawcami.



Stanica rycerska na Śląsku
szkołą Związku Stzeleckiego

Niedaleko od granicy niemieckiej, 
ko około pięćset metrów od Niemiec, 
leży cicha wieś—Rybna. Wieś—jakich 
wiele na Śląsku i niczym nie odróżnia 
się od innych wsi — może tym. że 
posiada pałac, w którym nie mieszka 
laden magnat czy szlachcic — ale 

mieszkają Strzelcy, 
bo w pałacu mieści się Szkoła S trz e ­
lecka. 0  tej szkole i o tym pałacu 
chcę szerszej publiczności podać kilka 
ciekawych faktów historycznych, 
gdyż z okazji poświęcenia Szkoły

Z  K R A J U
3 groźne pożary
W, W O J. BIAŁOSTOCKIM .

Z K urpiow skiego N ow ogrodu donoszą, 
Iz ouegdaj w nocy spłonęło tam  od k ilk a­
krotnego uderzenia pioruna k ilkanaście  
budynków. Pożar zlokalizow any z trudem  
przez m iejscow ą i  łom żyńską straż ogum  
wą zagrażał całem u m iastu. W skutek sil 
nego w iatru  w  bezpośrednim  niebezpie- 
uzeństwie b yła  zagroda A dam a C W .nika, 
znanego p isa n a  i znakom itego znawcy  
Kurpiów, która ocalała  jed yn ie dzięki gę 
d em u  zadrzewieniu. S tra ty  w ynoszą oko 
lo  60 tys. N ic  ani z  inw entarza żyw ego  
a,n' ze sprzętów n ie zdołano uratować, 4 
osoby zosta ły  kontuzjow ane uderzeniem  
pioruna w tym  dw ie bardzo ciężko.
• Tej raniej nocy po drugiej stron ie Na  
rwi od uderzenia poruua sp łonęły  ? za 
grody we wai Jurki,

W  dniu 26 b.m. we w si Jelen ia flora  
w row iecie sokulskim , wskutek zaprószę 
nia ogn ia  w siodolo jednego z gospo­
darzy w ybuchł pożar, który straw ił 10 go 
spouarstw wraz ze sprzętam i dom owym i, 
narzędziam i rolniczym i. Jed en  z ratu ją­
cych został ciężko poparzony #

Straik chłopski
PRZY D O ST A W IE  DRZEW A.

Od 4 tygodn i trwa strajk  chłopski w 
pow. m ieleckim  na tle  transportu drzewa 
w yrąbanego w okolicznych larach. Cfuo 
pi w ysun ęli oryg in a ln y  m otyw strajkow y  

; odm aw iając przew ożenia drzewa, przezna  
czonego na eksport za granicę i  pow ołu­
jąc się  na to, ze eksport ten powoduje 
brak i drożyznę drzewa budowlanego, 
stra jk u ją cy  ch łopi n ie dopuszczają rów  
m eż do przew ożenia drzewa furm anów, 
Sprowadzonych przez w laścicjeii la r  Hi 
ków.

Szczęśliwy wypadek
OCALIŁ ŻYCIE DZIECK A.

W yjątkow o szczęśliwem u zbiegow i o- 
k o liea io śe i zawdzięcza ocalen ie sw ego ży 
cia  4 le tn i F elik s Brzostek, który w ypadł 
z okna 4 p iętra  przy ul. Żwirki i W igury  
w K atow icach, ne odnosząc pow ażniej­
szych uszkodzeń ciaia.

S ia ło  się  to dzięki temu, że w chw ili, 
kiedy dziecko w ypadło z okna przecho­
dził lam  w łaśn ie 70 ie ta i A ntoni ?zct riin 
niosąc na piecach worek, w ypełn iony uz 
lierau ym , starym  papierem . Chłopczyk 
ieeąc na ziem ię — spadł — cudownym  
naprawdę zbiegiem  okoliczności - n a  wo 
rek z papierem , doznając jedynie tylko  
Jzojrzego uszkodzenia dużego palca u le 
wej nogi, wychodząc poza tym  cało z te 
go wypadku, który m ógł się  skończyć 
diań bardzo tragicznie.

N ajbardziej rlcierpiał w czasie tego  
wypadku - sturzee n iosący worek z papie 
rem. Pod ciężarem , spadającym  mu tak 
niespodziew anie na p ieey, przewrócił się  
i om dlał

Dłuto szewskie
NARZĘDZIEM  MORDU.

W  H m daw ie p o w .  Z b o r o w s k ie g o  n ie ­
z n a n i  spraw cy z a m o r d o w a l i  nocą 73 let 
niego .łosia  B itra  i  jego  żonę Gitlę. Mor 
deiatw a dokfcnali dłutem  szew skim . Po  
dokonaniu tej zbrodni bandyci nadpal i11 

łóżko, w którym  spoczyw ały o fiary  m or­
du. Ogień został przez sąsiadów  uga'zo  
ny. Zwłoki »ą zupełnie zm asakrow ana  
.Tak w ynika z w stępnych dochodzeń, 
mord m iał tło  rabunkowa-

Strzeleckiej 23 maja, pałacem tym
jak  też i szkołą zainteresowało się 
wiele ludzi.

Piękny i nowocześnie urządzony 
pałac w Rybnej — zamieniony na 
szkołę strzelecką, z której rok rocz 
nie wychodzą kadry wyszkolonych 
instruktorów, posiada ciekawą prze­
szłość, z którą w arto się zapoznać 

Ongiś Rybna wchodziła w skład 
dóbr książąt Donnersmarck i w pałacu 
czy też na dworze w Rybnej zamiesz­
kiwali plenipotenci czy też dzierżaw­
cy książąt Hencal - Donnersmarck. 
Pierwszym takim  dzierżawcą byt 

szlachcic Jau Blacha. 
Zamieszkiwał w drewnianym dworku, 
który stał w innym m iejsca niż obec­
ny pałac. Kiedy na ŚLąsku szalała ger­
manizacja i książęta śląscy rozszerzali 
wiarę ewangelicką, nieraz naw et te r­
rorem, dobra okoliczne zostały oddane 
niemieckiemu szlachcicowi F ry d ry ­
chowi von Gross. G raff von Gross — 
jak go kroniki niemieckie nazywają 
—- rządził ludnością okoliczną,, tw ar­
dą ręką" i  przysparzał książętom J 
margrabiom śląskim dochodów.
W okolicach Rybnej — jak w Slryb- 
nicy i w Tarnowskich Górach zaczęto 

wydobywać galman, 
więc dobrobyt i mieszkańców Rybnej 
podniósł się. Ale dobrobyt ten wkrótce 
podupadł, gdyż w okolicach szalała 
straszna zaraza, na kilórą setki ludzi 
wymarło. Domy opustoszały, lucbue 
uciekali w lasy. Również i panowie 
na Rybnej von Grossowie uciekli do 
Niemiec. Ziemię bytomską oddam  
wówczas Łazarzowi 1 Heneel-Donnor

Zmarły przed paru dniami multimi 
lioner amerykański John D. Rockefrl 
ler pozostawił olbrzymi majątek w ru­
mie 555 milionów dolarów.

Największą niespodzianką w chwi­
li otwarcia, testamentu zmarłego było 
stwierdzenie, iż jego rodzino oirzyma 
,,tylko" 25 milionów dolarów. (Julę bo 
wiem resztę swej 1'oRuny :-ó0 milio 
nów dolarów zapisał Rockefeller w te 
stamencie na rozmaite cele kościelne 
naukowe i dobroczynne.

Rockefeller pozostawił jednego sy

dóbr tych panów, w których rękach 
były aż do X IX  wieku.

TjNa początku X V III w. nawiedził 
Rybnę straszny pożar — diewniany 
dwór zbudowany' przez Blachę, spło­
nął.

.W Rybnej —zamieszkała polska 
szlachecka rodzina Warkoczów-

Zą ich czasów Rybna doszła do znacz 
nego dobroby tu. Pani Warkoczowa 
gorliwa katoliczka zbudowała przy 
drodze pałacyk i przy nim kaplicę ka 
tolicką, gdyż po strasznych nieszczę­
ściach jakie nawiedzały okolicę, jak 
zarazy i pożary, większość ludzi irda 
przekonaną, że to dzieje się dlatego, 
iż przodkowie ich porzucili w iarę ka­
tolicką. Ludzie powracali do wiary 
katolickiej i w iara katolicka zakw itła 
w okolicy. Słynne były nabożeńst va 
w kaplicy Warkoczów.

W początkach XX wieku pałac w 
Rybnej dostał się pod zarząd gminy 
— i oltąd rozpoczęła się w nim ru jn u ­
jąca gospodarka. Nie tylko że po rtre ­
ty  poprzednich właścicieli i ich drze­
wa genealogiczne z halu skradzino, 
ale i

wewnętrzne urządzenia nieznani 
osobnicy rozkradali.

To też gdy 3 m arca 1934 roku — Zwią 
zek Strzelecki na Śląsku, w ydzierża­
wił zamek, przeznaczając go na Szko­
łę Strzelecką — byl to czas renesansu 
dla zamku. To, co było zniszczone, 
zostało naprawione —  tak, że 
dzisiaj możemy podziwiać wspaniale 
i nowoczesne urządzenia wewnątrz 

Szkoły, 
jakich tu taj nigdy nie byio.

Gdy Związek Strzelecki obejmo-

na, urodzonego w t. IS74, Johna D 
Rockefellera jun. Ton syn od wielu 
już la t kierował wszystkimi przedsię­
biorstwami ojca Poza tym pozostawił 
zmarły magnat amerykański dwie cór 
ki.

Zwłoki Rockefellera złozone zosta 
lv na razie w jego posiadłości ziem 
skiej w T a n y  town, Luźniej szczątki 
Rockefellera przewiezione będą do Cle 
veland gdzie spędzi! on swą młodość i 
złożone zostaną na wiecznv spoczy­

wał zamek w posiadanie brakowało 
w nim 80 proc. szyb, pięć pieców; w 
trzech pokojach były podłogi. Jednym  
słowem była wszędzie ruina. Gdy; 
pierwsi strzelcy w marcu 1934 roku 
zjechali się na kurs do tej Szkoły 
Strzeleckiej,
musieli siedzieć na podłogach podczo-t 

wykładów,
wieczorem świecono świecami ho nie 
było światła elektrycznego, a obecnie 
gdy przyjechali na poświęcenie Szko­
ły strzelcy ci, którzy przed trzema 
laty tu taj byli, nie mogli poznać r >z- 
kładł sal, gdyż dobudowano k ilk i 
ubikacyj: kuchnię, łaźnię, ustępy, fa 
c jatkę.

A wewnętrzne urządzenie zamku 
również jest godne uwagi, zwłaszcza 
gdy się widzi z każdego kąta  polaki 
nastrój, z rozwieszonych embleman 
tów i obrazów strzeleckich.
A życie kursistów tutejszych upływa 
nie tylko na nauce, ćwiczeniach i wy­

kładach,
ale i przy pracy solidnej — nawet 
fizycznej.

Szkoła Strzelecka w Rybnej — 
powstała w dawnej stanicy rycerskiej 
szlachty polskiej na Śląsku, jest pia 
cówką i kuźnią polskości na Śląski, 
nie tylko dla Związku Strzeleckiego 
ale i dla okolicznej ludniści.

Józef Prus-Płonka.

80-ta rocznica urodzin
P A P IE Ż A  P IU S A  U.

Dnia 31 maja 1587 r. w Desio pod 
Mediolanem w domu tkacza Francisz­
ka Ratiego przyszedł na świat syn. 
któremu sądzone było w r. 1922 zostać 
głową Kościoła Katolickiego Ochizczo 
uo go trojgiem im ion: Ambroży. D a  
mian i Achilles.

Po uzyskaniu pierwszych święceń 
kapłańskich ji879 r.). Achiles Katti 
doktór prawa kanonicznego i teologii 
szybko uzyskuje najwyższe godności 
naukowe i kapłańskie. Katedra w 
Wielkim Seminarium w Mediolanie 
(1882 r.). stanowisko prefekta Bibliote 
ki Ambrozjańskiej (1907) i z kolei Bi 
hlioteki W atykańskiej — oto stano 
wiska które zajmuje ks. Achilles Rat- 
ti przed wysłaniem Go w charakterze 
Apostolskiego W izytatora do Polski 
(1918). Pobyt ks. Rattiego trwał 4 lata 
W ciągu tego okresu ks. R-atti uzyska! 
najwyższe godności kościelne. uun 
cjisza apostolskiego (1919 r.) i karyna 
la oiyiz arcybiskupa Mediolanu (1921

Kardynał R atii opuszcza Polskę w 
dniu zgonuTapieżaBenedykta V (22 
stycznia 1522 r.) udając się do Rzymu 
na ,,conclave", C lutego zebrane przed 
pałacem Watykańskim tłumy wier 
nych usłyszały tradycyjną formułę: 
-Zwiastuję wam wielką radość, mamy 
papieża w osobie Jego Emilii ccji, czci 
godnego księcia Achillesa Damiana 
Ambrożego Rattiego który przybrał 
imię Piusa". Po raz pierwszy ud r. 
1S70 nowy Papież udzieili swego piw 
wszego uroczystego błogosławieństwa 
,urbi et orbi“ z balkonu zewnętrzncgi 
bazyliki śv . Piotra.

Wydawca „Jutra“
W W IE Z IE N IU .

Od Ki l ku  dui wychodzący w W arsza­
wie dziennik popołudniow y „Jutro”, or­
gan  t zw. „ .uchu  m łodych" przesia ł wy 
chodzić. K rążyły  ua ten ł enut* różno i o 
g łosk i, k t ó r e  dopiero teraz zunlcz'y wy 
jaśn ien ie, w tych  dnach m ianow icie w y­
dawca tego pism a A leksander Sondłiko*' 
sk i został aresztow any p o i zarzutem  d» 
konania szeregu  przestępstw  natury k r y .  

tninainej.
■Wśród poszkodowanych znajduje sią 

to g a ty  ziem ian in  z Kresów ię 1 yszU.it 
wicz, od którego Sondiikowski im a ł  wy­
łudzić 10.000 zł. na w eksel ze sfa łszow a­
nym podpisem . Prócz lego sk arg i na hen 
diikow sk iogo w nieśli dwaj w łaściciele d« 
mów. w których ńondlikowski prow au/l 
ndrr.nistracją A fera  zatacza coraz sz er ­
szo kręgi.

smark. Rybna i dwór weszły w skład
I M — II— B H H H « H H « |H ||M  lllll ■ — n a w  ■IHI— i n U -------------I II  ■! H I H i— MIII.I .............................................

Rockefeller wydziedziczył rodziną
i zapisał 530 miij. na cele dobroczynne

ark obok swej małżonki.

W ostatnim dniu ciągnienia IV k i 38 lot. w szczęśliwej kolektur/e

ST. HLAWSKIEJ
Sosnow iec, 3-go  Maja 23

BĘDZIN, Małachowskiego 1, DA BROWA G., 3-go Maja 2. 
ZA W IERCIE, 3-go Maja 3, GR - DZIEC, Kościuszki 3.

padły następujące większe wygrane:

z ł. 2.500 nr. 3214 Zł. 2.500 nr. 182056

z t  2.500 nr. 47218 Zł. 2.000 nr. 128052

Zł. 500 — nr. 2386 Zł. 500 — nr. 79327 Zł. 500 — nr. 172037
Zł. 590 — nr. 58678 Zł. 500 — nr. 104825 ZŁ 500 — nr. 172714
Zł. 500 — nr. 75482 Zł. 500 — nr. 148870 Zł. 500 — nr. 190871

Zł. 500 — nr.160015

Losy do l-cj ki. 39-eJ Loterii są już do nabycia.

Kto wygrał na loterii?
W e wczorajszym  pierw szym  i dru I Zł. ‘2.000 uo n-ry: 705 52187 69187 915860 

gim  ciągn ien iu  Państw . L oterii K lasow ej | 102513 110478 117314 124370 198052 144-j51
głów n e w ygran e padły na num ery: 

Zł. 1.000.000 na nr. 104217 
Zł. 20.000 na nr. 187279.
Zł. 15.000 na nr. 54015.
Zł. 10.000 na n-ry: 37523 17348o. 
Zł. 5.000 na n -ry 21205 160367.

154040 132568.
Zł. na n-ry: 7578 13903 18822 192x2 28126 

29530 34878 38948 45233 52583 57546 72022
73244 7o933 19916 105558 112023 118705 119475 
152161 135044 145059 153853 172122 172215
1 6558
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Rząd hiszpański pragnie powrotu
ludności żydowskiej

.Wojna domowa w Hiszpanii, która, 
zdziesiątkowała ludność półwyspu pi 
renejskiego wysunęła obcenie pro­
blem dopływu mas ludzkich do opust o 
szałego kraju.

Rząd madrycki, przebywający zre­
sztą od dłuższego czasu w Walencji 
zajmuje się juz teraz kwestją powię­
kszenia ludności Hiszpanii. Minister 
sprawiedliwości Olivier w wywiadzie 
z prasą podkreślił że 
Hiszpania, kraj duży i zasobny we 
wszelkie dobra, a szczególnie w su ■ 
rowee wymaga dla właściwego wyko­
rzystania st/oich bogactw olbrzymiej 

imigracji.
Jest obecnie w Hiszpanii 24 miliony 
ludności, z czego można odliczyć z pół 
milionn na konto ofiar wojny domo­
wej. Potrzeba jednak jeszcze naj­
mniej dwudziestu milionów, aby g>- 
spodarka rolna, przemysł i górnictwo 
dawały tyle ile mogą dać przy o b f i­
tości rąk ludzkich-

Gdy pytano ministra, skąd weźmie 
naraz tylu imigrantów, wskazał na 
liczby bezrobotnych w państwach eu ­
ropejskich i znalazł całyc-b dwadzie- 
fcia milionów ludzi, ktorzv w dymu

pracy nie mają i ciężą swoim pań­
stwom jako nieużyteczny materiał 
ludzki.

Najbardziej pożądanym według 
ministra Ol iviera
byłby powrót żydów, tak zwanych 
spaniolskieh, potomków' tych żydów, 
którzy w wieku szesnastym jedni do­
browolnie, inni pod przymusem opu­
ścili Hiszpanię i osiedlili się głównie 
w krajach Bałkańskich zostających

wtedy pod panowaniem Turcji) 
Sułtani ‘ tureccy przyjmowali tych 
emigrantów bardzo chętnie. Jest ich 
sporo dziś jeszcze w Grecji, Bułgarii, 
Serbii i Turcji. Mówią zepsutym ję­
zykiem hiszpańskim, jak żydzi w Pol­
sce mówią zepsutą niemczyzną.

Wygląda to wszystko na żart, a 
jednak ta oferta hiszpańskiego mini­
stra rozeszła się mocnym echem wśród 
wszelakiej biedoty włoskiej, niemiec­
kiej, angielskiej, francuskiej i innej 
Podobno jest mnóstwo ochotników -,b 
skorzystania z grzeczności hiszpań­
skiego rządu- Najmniej ocłioty, juk 
słychać okazują potowkowie tych ży ­
dów hiszpańskich, których przed laty 
wyrzucono z Hiszpanii.

Literaci przeciw
Memoriał podpisany

.W Ministerstwie Oświaty grono 
literatów, publicystów, i dziennikarzy 
złożyło memoriał, protestujący prze 
ciw nowej pisowni, opartej na refori- 
mie ortograficznej, jakiej dokonano 
przed rokiem. Pod memoriałem znaj­
duje się 108 podpisów, z czego m in. 
memoriał podpisali: Stef. Dem by,
dyr. Biblioteki Narodowej w Warsza 
wie, Wacław Grabiński, Jerzy Hula 
wicz, Jarosław Iwaszkiewicz, Zdzi­
sław' Kleszczyński, Maria Kuncewi­
czowa, Aleksander Cichowicz, Kazi­
mierz Pruszyński, J. E. iSkiwski, St. 
Ign. Witkiewicz.

Jak  się dowiadujemy, minister 
Świętosławski otrzymał również me­
moriał profesorów wileńskich, wyra­
żający się bardzo krytycznie o zasa­
dach nowej pisowni i domagający się 
od Ministerstwa ponownego zwołania 
komitetu ortograficznego.

Niewątpliwie reforma pisowni poi 
skiej pełna jest błędów i wewnętrz 
nycli sprzeczności, należąc do najbai- 

dziej niefortunnych reform ortogra­
ficznych. Nie wytrzymała ona również 
próby życia, ponieważ, mimo że już 
rok czasu upłynął od chwili zmiany 
pisowni, wielu piszących do tej pory

nowej pisowni
przez 106 pisarzy

nie stosuje się do zasad nowej orto­
grafii, czego najlepszym dowodem są 
powyższe protesty.

Równocześnie jednak 
pouowne zmienianie pisowni za led w i* 
po roku wywołałoby istny przewrót 

w księgarstwie, 
gdzie okazałoby się, że podręczniki 
szkolne, tak jak je już raz bjło przed 
rokiem, są wsystkie wydrukowane / 
Wędami ortograficznymi. Poza tym 
trudno wyobrazić sobie sytuację w 
szkole, gdzie w ciągu trzech lat nauki 
uczeń musiałby trzykrotnie zmieniP. 
pisownię, teraz znów dowiedziałby s.ę 
że sposób pisania szeregu wyrazów j 
ub. roku szkolnego jest błędny, nato­
miast to, co przed rokiem było uwa­
żane za błąd, obeeiuc^jest^Kąirawne.

O Xidjesr*
SUD0RV

I I IrradLjMJjr
POT.?wo

P o  katastrofalnej pow odzi

Reprodukujemy zdjęcie, wykonane 
na terenach nawiedzonych katastro­
falną powodzią na obszarze woj. kie­
leckiego i krakowskiego-

Na zdjęciu naszym miasteczko 
Działoszyce, przedstawiają e po powo 
dzi bezkształtną ruinę.

-

Zdjęcie nasze przedstawia 
wodą tereny w Skalbmierzu, 
Pińczów. Okolice te, obok Miechów

Działoszyc najbardziej^ ueiei 
odziewanej klęski

zalań ___
pow. i wskutek niesp 
ca i I sznego żywiołu

LUDZIE NAJPOTRZEBNIEJSI
Ma sity wykwalifikowane zaw sze  jest popyt

Ogłoszona została lis ta  g im na­
zjów i liceów zawodowych, któro 
otw arte zostaną w najbliższym  ro­
ku szkolnym. Będzie to pierwszy 
etap w realizacji nowego ustro ju  
szkolnego, przewidującego — jak 
wiadomo —  ‘ znaczne odciążenie 
szkół średnich typu  ogólno-kształ• 
cąeego, odprowadzenie znacznego 
odsetku młodzieży do szkól zawodo 
wy eh.

Takich szkół nowego ty p u  po­
wstanie jesienią piętnaście. I  jeśli 
dokładniej przyjrzym y się opubii 
kowanej już liście tych szkol, 
stw ierdzim y z radością, że 
dają one młodzieży wcale obfite 
możliwości wyboru różnych zawo­

dów,
Uwzględniają rozmaite rodzaje zami­
łowań. Więc pow staną licea, które 
dadzą nam  fachowych budow ni­
czych, licea, k tóre w ychow ają no­
wą generację m ierniczych i nowy 
zastęp ludzi, znających się na tak 
ważnych dla nas zagadnieniach 
drogowych. Pow staną licea, które 
Wyprodukują mechaników, specja
listów w lotnictw ie, a  inne fachow­
ców w dziedzinie m otoryzacji: bu ­

dowie samochodów- Stworzone będą
licea, kształcące zawodowych elek ­
tryków . Będą licea, których wycho 
wankowie będą fachowo przygo to ­
wani do p racy  w adm inistracji- 
jedni do pracy  w adm inistracji 
skarbowej i samorządowej, drudzy 
do adm inistracji w kolejnictwie. 
Poza tym  —  oczywiście — będą 
szkoły (nowego typu) handlowe.

Je s t więc -w czym w ybrać i istj 
nieje już dla młodego pokolenia 
realna możliwość przygotow ania 
się do jednego z takich zawodo w, 
na k tóre na ry n k u  pracy zawsze 
znajduje się większy popyt niż do­
tychczasowa podaż sił w ykw alifi­
kowanych.

Bo tu  właśnie tkw i jąd ro  sp ra ­
wy: nie ustal bynajm niej —  nawet 
w latach  depresji gospodarczej — 
popyt na w ykw alifikowane, faeho 
we młode siły. Tylko takich sił by­
ło nezmiernia malo...

Ośmioklasowe gim nazjum  nie 
zaspakajało tego popytu; wiodło 
w prost do wyższych uczelni, które 
produkow ały architektów , a  nie... 
budowniczych, inżynierów, a  nie...

mechaników lotniczych czy samo­
chodowych, m agistrów  praw a, a 
nie samorządowców czy skarbow- 
ców i t. d.

W ciąż słyszeliśmy o tragedu 
młodego pokolenia, nie znajdujące 
go pracy. W ciąż spotykaliśm y się 
z w arstw ą młodzieży, k tó ra  po oś 
m iu latach, spędzonych w ogólno­
kształcącej szkole średniej, 
skazana była tylko na wyższe stu­
dia, bo do żadnej fachowej, prak­
tycznej pracy nie była przygoto­

wana,
a jeśli do niej przystępow ała z ko 
nieezności, to w form ie dy le tan ­
tów, dopiero uczących się gdzieś w 
fabryce czy przy b iu rku  podstaw o­
wych elementów zawodu.

Z drugiej strony  słyszeliśmy 
utyskiw ania —  zupełnie uzasad 
nione i słuszne —  ze strony prze­
m ysłu i handlu, technicznych war 
sztatów i b iu r adm inistracji pań ­
stwowej, samorządowej, spółdziel­
czej prywatnej:
mamy albo pracowników fizycz­
nych, robotników —  albo łudzi z

patentem wyższych siydiów. 
ftredniev nie m am y... Ogniwa po

średniego między robotnikiem  a in ­
żynierem  brak... A właśnie ta śred 
nica jest najpotrzebniejsza: dobry 
m echanik, spraw ny elektryk, w y  
k-walifiko-wany funkcjonariusz ad­
m inistracji.

Ten stan  rzeczy ulega zmianie. 
Między pracow nika fizycznego i 
intelektualnego
dostanie się w nasze życie zawodo­
we typ wykwalifikowanego fa­

chowca,
łączącego dwa ważne elem en'y: 
pewną sumę w ykształcenia ogólne­
go z poważną porcją wiedzy facho­
wej, przysposobiającej go od razu 
do pozytyw nej pracy w danym  za­
wodzie.

Im  więcej młodych ludzi zap i­
sze się do nowo pow stających jesio­
nią liceów i gimnazjów fachowych 
— tym  m niej po kilku latach bę­
dziemy mieli w Polsce malkotentów 
i młodych pesymistów, a tym  wię­
cej ludzi twórczej pracy i fachowej 
wiedzy praktycznej. I  —  co n a j­
ważniejsze — tym więcej tęgich 
fachowców ujmie w swe ręce pracę 
„podciągnięcia Polski w yżej“.
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Problemy dnia
Ile będzie wynosił podatek samorządowy

O bciążenie p r a c o w n ik ó w  u m y sło w y ch
Sejmowa komisja skarbowa rozpa 

tru je  obecnie, jak wiadome, projekt u 
stawy o finansach komunalnych. Pro 
jekt ten przewiduje wprowadzenie do 
datku do podatku dochodowego dla 
pracowników umysłowych oraz dla 
przemysłu i handlu.

Dodatek ten ma wynosić 5 — proo. 
dochodu i ma obowiązywać przy za 
robkaeh powyżej 400 zl. miesięcznie. I 
stotną jego wysokość ilustru ją  nastę 
pujące obliczenia:

1) Uposażenie 400 zl. miesięcznie, 
podatek dochodowy 22.40 zł-, nowy do 
datek 32 — 20 zł. (54 — 35 proc.).

2) uposażenie 500 zł. mieś , podatek 
dochodowy 31 zł., nowy dodatek 15— 
25 zł. (48 — 81 proc-).

3) uposażenie 600 zł., podatek do 
chodowTy 40.80 zł. nowy dodatek 18— 
30 zł. (44 — 74 proc.).

4) uposażenie 700 zł. podatek do 
chodowy 54.60 zl., nowy dodatek 21— 
35 zł. (38 — 64 proc-).

5) uposażenie 800 zł., podatek do 
chodowy 65.60 zł., noAvy dodatek 24— 
70 zł. (31 — 61 proc.).

6) uposażenie 900 zł. podatek do­
chodowy 82.80 zł., nowy dodatek 27— 
45 zl. (33 — 58 proc.).

d BOLU GŁOWY

mond*'M
priy PRZEZIĘBIENIU 
GRYPIE! KATARZE

Warunki przyjęcia
DO I*OŁICJI PAŃSTWOWEJ.

Wobec licznie napływających zapytań 
co do termmOAv i warunków przyjąć do 
Policji Państwowej, komenda główna P. 
P. podaje do wiadomości, że do ęlużby 
przygotowawczej w policji mogą b j l  
I rzyjmowani wyłącznie kandydaci odpo 
w ialająey warunkom, zawartym w w a- 
j-.oijządzftnui M inistra Spraw Wewnętrz­
nych z dnia 16.5.1956 r. (Dz. U. K. P. nr. 
ó?, po-z.

W arunkam i tymi, poza od ty lą  obo­
wiązkową służbą wojskową z kat A są; 
h) obywatel:Iwo poissio, b) nienaganna 
przeszłość, c) wiek od 20 do 28 lat, d) stan 
wolny, e) wzrost nie niższy niż 170 cm. 
f) odpowiednie uzdolnicne fizyczne, g) 
zdolność do działań prawnych, u) wyk 
sztalcemc ogolne w zakresie co najmniej 
« oddz,, szk. powszechnej.

Kandydaci, posiadający te dane i za 
kwalifikowani przez komisje lekarzką i 
komisją do badań uzdolnień za nadają 
eych sią do służby w policji, mogą być 
powołani do służby przygotowawczej w 
policji w charakterze pracowników kon 
traktowych.

W czasie trwania tej służby otrzymują, 
jako wynagrodzenie: a) żołd w wysoko* 
ci 8 groszy dziennie, b) dodatek służbo 
wy w wysokości 45 zł. miesięcznie, e) wy 
ży wionie w naturze według norm. ristaio 
nych dla szeregowych arm ii, d) umundu 
rowanie, e) bieliznę, f) zakwaterowanie w 
koszarach.

W zależności od wyników służby przy- 
go to w owczej, która trwa klika miesięcy, 
kandydaci /ostają odkomenderowani do 
szkoły szeregowych policji, po ukończe­
n i  ktire.i z wynikiem pmyślnym, otrzy 
m ują nominację na posterunki t.veft'o P. 
Państw.

Po uzyskaniu tej nominacji służba kan 
dydatów zalicza się do rzeczywistej służ 
by czynnej w P. P.

Co się zao tyczy terminów pizyjęe, to 
komenda główna nie ma z góry określo 
nyeh terminów uzupełnienia szeregów po 
lic.ii, a przyjęcia odbywają się stale, w za 
lożnosei od naturalnego ubytku szerego­
wych.

Z tych względów podania można w każ 
dym czasie wnosić do komendy giOwimj

lub do komend wojewódzkich P. P

7) uposażenie 1.000 zł- podatek do 
chodowy 98 zł., nowy dodatek 30 — 
58 zł. (21 — 51 proc.).

Gdyby nawet przyjąć dolną grani­
cę dodatku samorządowego tj- 3 proc. 
uposażenia, Avidzimy z przytoczonych 
wyżej cyfr, że noAve obciążenie stano 
wiłoby podwyższenie podatku docho­
dowego o jedną trzecią przy Avyż 

szycłi, a o połowę przy niższych uposa

żeniach.
Niższe uposażenia byłyby silniej 

obciążone.
Podatek dochodowy zbudowany 

jest na zasadzie progresji, natomiast 
proponoAvany dodatek komunalny, 
ma jednolitą stawkę procentową, czy­
li nie zawiera progresji. Skutkiem te 
go niższe uposażenia są silniej dotknię 
te tym podatkiem, aniżeli Avyższe.

Rozstrzygnięcie Konkursu radiowego
I i fil n a g ro d ę  zd ob ył p. Oreipe!

Dnia 28 bm. odbyło się posiedzenie 
Sądu Konkursowego w składzie: p. 
dyr- Bereszko, red. Ćwierk i inż. B ija 
sieAvicz, celem rozstrzygnięcia kon kur 
su radiowego na pogadankę, felieton 
lub reportaż radioAvy z życia Zagłębia 

W przepisanym terminie nadesła­
no 25 proc.

Po przejrzeniu wszystkich prac- 
Sąd jednogłośnie postanowił p rzy ­
znać: I nagrodę godłu ,,SAvojak“, I I  
„Majot", I I I  „Skrzydła".

Prócz tego zakwalifikowano do
wygłoszenia przed mikrofonem, po
uskutecznieniu niektórych poprawek, 
prace opatrzone godłami: „Gomte ren 
du" i „Sympatyczka radioAva".

Po otwarciu kopert okazało się, żo 
pierwszą i drugą nagrodę uzyskał p

Antoni Greipel, Dąbrowa Górnicza, 
ul. Król. Jadwigi Nr. 8L Trzecią na 
grodę zdobył p. Władysław Wojtasik, 
Dąbrowa Górnicza- ul. SienkieAvicza 
Nr. 18.

Autorami wyróżnionych prac są: 
Franciszek Szyller, Sosnowiec, ul. 
Dietlowska 9 m. 1 i Helena Dobrowol 
ska, SosnoAviec, ul. Lwowska nr. 3 m.2

Sąd zwraca się z prośbą do nagro­
dzonych autorÓAV o laskaAve zgłoszenie 
się po odbiór nagród do sekretarza ko 
mitetu p. inż. Bijasiewicza, Elektrow  
nia OkręgOAva, ul. Małobądzka, w go-- 
dżinach od 9 — 11-ej-

Nawiasem należy zauważyć, że p. 
A. Greipel już dwukrotnie występo- 
Avał przed mikrofonem sosnoAvieckim.

Dla zdrowia dzieci
Poświęcenie stacji opieki nad dzieckiem

Taki jest duch czasu, żo w lokalu, 
który służył dawniej dla rozrywek i 
zabaw — została zainstalowana insty 
tucja, m ająca na celu ochronę zdrowia 
ducha i pomoc, dziecku niedożywiane 
mu i pozbawionemu opieki- Bo w lo­
kalu dawnego klubu pracow n ik o A V  I t  
my O. G. Schón przy ul. Chemicznej 
n r -12
urządzono stację opieki nad Matką i 

Dzieckiem
wraz z kuchnią mleczną i żłobkiem 
dla niemowląt, których poświęcenie 
odbyło się w dniu 29 maja.

Aktu poświęcenia dokonał ksiądz 
proboszcz Hendrychowski. W uroczy 
slosci udział wzięli: — rodzina P ań­
stwa Schbnów, przedstawiciele Ubez- 
pieczalni Społecznej, i zarządu M iej­
skiego w Sosnowcu, przedstawiciele 
Związku P ań  Domu, Związku Pracy 
ObyAA7atelskiej Kobiet. Związku Leka­
rzy, Towarzystwa lekarskiego, Dy 
rekcji firm y C. S. Schón, dość liczne 
grono osób z miejscowego społe­
czeństwa.

W  krótkim przemówieniu ksiądz 
proboszcz Hendrychowski podniósł 
wartość takiego czynu, który ma na 
celu pomoc w potrzebie bliźniemu, a 
szczególniej dziecku.

Dr. Zahorski, nawiązując w prze- 
mówieniu S A V oim  do historii zapocząt 
kowanej przez niego akcj? tego rodzą 
ju  przed łaty  zaznaczył, że w Polsce

Niepodległej dzięki ustawodawstwu o 
ochronie pracy istnieje możność poav 
stania do życia tej placówki z fundu 
szóay, któro łożą firm y 0- G. Schón, 
H. Dietek M inisterstwo Opieki Społe 
cznej (Departam ent ZdroAvia) i Ubez 
piecza lni a Społeczna.

Dr. Molicki, omaAviając zakres czyn  
nośc-i Stacji , Kuchni i Żłobka, pod­
kreślając doniosłość Avszystkich agend 
dla podniesienia zdrowotności A\'śród 
dzieci — oprowadził zebranych po 
lokalu złożonym z kuchni, 4 dużycń  
sal. 2 mniejszych, pralni i-łazienki.

Należy podkreślić, że 
276 dziećmi z dzielnic: Pogoń, Kon
stantynów i Środula 
Stacja sprawuje opiekę obecnie nad 
— w żłobku jest 11 (na 15) miejsc za 
jętych a kuchnia mleczna przerabia 
n a  mieszauki 40 litrów mleka dziennie

T a tak pożyteczna placówka po w 
stała dzięki zabiegom sekcji higieny 
dziecka Polskiego Towarzy­
stwa Higienicznego, na czele której 
gtoi p- dr. K. Zahorski, jako prezes i 
doktorowa K. Rajssiwa — wiceprezes 
sekcji.

Zaznaczyć zarazem należy, że 
przy urządzaniu kuchni p. L. Piątków; 
ski ofiarował połowę wartości bojlera
konwencja węgłowa ofiarowała 10 ton 
w ę g la  na okres zimotvy i 20 korcy Avę 
gla Gwarectwo Hr- Renard.

Nowy gotuneK mąki żytniej
P o sied zen ie  kom isii cennikow ej w  S o sn o w cu

Ostatnio wprowadzony został dc 
handlu iioavv gatunek mąki żytniej, t 
zw. gatunek trzeci — 82 procentowy 
oraz odbywać się będzie wypiek ckle 
ba z tego gatunku mąki.

W  zAviązku z tym wczoraj odbyło 
się posiedzenie komisji cennikowej w 
m agistracie sosnowieckim- na którym 
ustalono
cenę nowego gatunku mąki, a miano 
wicie mąka 82 proc. kosztować będzio 
w hurcie 31.50 zł. za 180 kg., a w deta 
lu 35 gr. za kg- Chleb z mąki 82 proc. 
kosztować będzie 30 gr. za kg.

Ceny te obowiązują od dnia dzi-

DRZAZGI.

Prof. Pawiadowski
W  ostatnią środą przed mikrofo­

nem sosnowieckim wykonane byłą 
;dwory zagiębianina prof. W  too usta­
wa Powiadoujskiego. między innymi 
grano bardzo melodyjny „Wieczór a 
Poroninie''.

W  związku z tym do kierownictwa 
studia sosnowieckiego nadszedł list 
treści następującej:

— Wczorajszy koncert .etucrów 
kompozytora p. prof. Wlad. Puiiia- 
dowskiego odbił się tez echem w sa 
mym Poroninie i sąsiednim Zakopa­
nem. My lu zaglęinacy czujemy się w 
miłym obowiązku złożyć podziękowa­
nie kompozytorowi P  o windows krem. -i 
szóstce sosnowieckiej i pocLłaJm oraz 
prosić podstudio o częstsze pow'aiza 
me tych skarbów, ginącej dziś. nicMe 
ty melodii, która jednakie, jak miłość 
nigdy me przestanie być tęsknotą u- 
czucia ludzkiego,

A N T O N I m m . A .  
Zakopane V .  F.

•  * t
Od siebie komunikujemy że życze­

niu autora stanie się zadość 7 o nowa 
seria utworów Proj. Po w a ­
dowskiego nadana będzie- w  s*od< HO 
czerwca•
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Przy głośniku
WSPÓŁCZESNA PIEŚŃ RÓŻNYCH NA 

RODÓW.
Dziś usłyszą radiosłuchaczu o ęo-i*. 

19.15 ciekawą audycji; muzuezna w wyko 
nanin M arii Sokół i Antoniego Rudnie- 
kiego. Cedzi-- to „Współczesna pieśń róż- 
pieśni rosyj.skcili, iromieeku h, angiel 
nyc-ii naród-'w“ W  programie mu’o znane 
ckiołi, węgierskich i francuskich kompo- 
zytorów- Nazwiska: Strawiński, Marx, 
Kreisler. Strausa, Bela Bartok. C jryl 
Scott, Revel, Eotusel Jują gwarancję av»’ 
sokiogo poziomu audycją

Dobry tort
STOSUNEK RODZINNY.

Pan X  wypełnia jakiś kwestionariusz 
urzędowy.

Przychodzi kolejna rubryka: „stnJune* 
do głowy rodziny', odnosząca sńą do po*fl 
stałych domowników^

Pan X . namyśla ń ą  przez chwilą, po 
czym wpisuje, „zupełnie dobry .

NIEPOROZUMIENIE.
Pan Nowobogacki kupił m ajątek zieHł 

ski, Urządza wielkie przyjęcie dla znajo 
mych, więc wola rządcę i mówi:

  Proszą zarżnąć dziś Świnią.
  Ależ ona będzie się prosić!
— Wszystko jedno, zarżnij pan, choć­

by płakała rzewnymi łzami

DOBRE SERCE.
Przez fu r itą  ogrodową willi pa ft,lwa 

X  wchodzi żebrak, kląka na ziemi i mesf  
na gryźć trawą.

Pani domu {stojąc na progu wil.i): BU 
dny człowieku. To wyście tak głodni, ża 
musicie jeść trawą.

Żebrak: Tak, łaskawa dobrodziejko. . 
trzy dni juz nic nie jaulem, umie slą
bośc Lierzc-

Pani domu. Mój Boże! postąpcież lrt> 
che bliżej pod drzwi, fu trawa witej  ro# 
nie!

siejszego.
Geny pozostałych gatunków mąki 

pszennej i żytniej pozostaje bez zmia 
ny-

Ponadto komisja ustaliła noAve ce­
ny kasz, a więc:
kaszy jęczmiennej — 34 zł. w hurcie, 
30 gr. w detalu, kasza perłowa — 48 
zł., — 53 gr-, pęczak — 34 zł., — 39 gr., 
manna (grysik) 47 zł., — 54 gr-, gry 
czana palona 56 zł., — G4 gr., grycza­
na (tatarczana) biała 58 zł. — 66 gr., 
kasza jaglana 43 zł. — 48 gr., płatki 
owsiane (luzem) 62 zł., 68 gr-, płatki 
owsiane w opakowaniu 64 zł. — 70 gr

 ooo
Związki przeciw
daninie komunalnej

Na specjalnym  posiedzeniu centro! 
nej kom isji porozumiewawczej z wiąz 
kÓAV pracowniczych jednoczących pra 
cowników państwowych, samorządu- 
wycli i pryAVatnych w WarszaAvie oma 
wiano projekt wproAvadzen.a 3 proo- 
podatku komunalnego do pnństivoAvc 
go podatku dochodoAvego.

W wyniku dyskusji wypowiedzia­
no się przeciw wprowadzeniu nowej 
daniny, która by była zbyt uciążliwą 
wobec stale zwyżkujących kosztów u 
trzymania, a jednocześnie wyrażono 
pogląd, że napraAATa finansÓAY samorzą 
dowych winna się odbyć w postaci 
gruntownej przebudoAvy obecnego s /  
stemu podatkoAvego.
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Czytajcie 
Prenumerujcie
jed y n y  dem okra tyczny  n ieza leżny  
o rg an  woj. k ieleck iego

„Expres Zagłębia"
Prenum erata „Expresu Zagłębia" 

z odnoszeniem do domu, lub przesył 
pocztową kosztuje 2 zł. miesiącznic.

Małorolni nie chcą jechać
na roboty do Łotwy

R ekrutacja małorolnych' na roboty 
rolne do Łotwy z terenu pow. olku­
skiego-, dala dość skromne wyniki. W 
ostatnim dniu rekrutacji, tj. w uh- so­
botę w Skale koło Ojcowa 
podpisało kontrakty zaledwie 12 isób 
czyli,że w ciągu 3 dn. ogólna liczba za

w artych kontraktów  na wyjazd do 
Łotwy

wynosi 218 osób.
Około 50 osób, pomimo podpisania 

uyiowy. w ostatniej chwili zrezygno­
wało z wyjazdu, tłomacząc sw,ą decy 
zję zbyt małym wynagrodzeniem.

W *
TOLEDO

Echa strajku na kop. „Jowisz"
Skazanie komitetu strajkow ego

,\V sądzie grodzkim w Czeladzi to­
czył się w sobotę do późnego wieczora 
niezwykle ciekawy z punktu widzenia 
prawniczego i pierwszy tego rodzaju 
w Zagłębiu Dąbrowskim 
proces z oskarżenia publicznego prze­
ciwko kopalnianemu komitetowi straj 

kowemu.
Tło sprawy przedstawia, się nastą 

pująco:
9 grudnia 1936 r. wybuchł w ko 

palni ,,Jowisz“ w Wojkowicach Ko­
mornych stra jk  okupacyjny. Część 
załogi pozostała w podziemiach. S tra j 
kiem kierował kopalniany komitet 
strajkow y złożony z 11 osób. Pewna 
ilość robotników nie chciała p rzy stą ­
pić do strajku, jednakże komitet 
strajkow y
przy użyeiu siły nie pozwolił im na 
wyłamanie się z tej akcji i nie wypu­

ścił ich z kopalni-
Dozorców kopalnianych i persona 

lu terhnicznego wysłanych do kopalni 
przez zarząd przedsiębiorstwa nie do 
puszczono do wykonywania robot ko 
niecznyćh dla utrzym ania kopalni w 
ruchu.

Po zlikwidowaniu stra jku  zarząd 
kopalni wystąpił przeciwko komiteto 
wi strajkowemu na drogę sądową 
o ograniczenie wolności osobistej pra 

równików przedsiębiorstwa.
Epilog tej sensacyjnej sprawy ro 

zegrał się wczoraj przed sądem grodz 
kim w Czeladzi. Przesłuchano około 
60 świadków, przeważnie górników- 
Późnym wieczorem sędzia Were- 
szczyński ogłosił wyrok, skazujący 
dwóch oskarżonych Józefa Gurtow- 
skiego i Stanisława Borczyńskiego po 
osiem miesięcy więzienia, zaś czte 
rech oskarżonych: Wojciecha K aim a 
Szczepana Miiasa, Szczepana Surow 
ca i S tefana Krawczyka po u miesięcy 
więzienia. W szystkim skazanym sąd 
zawiesił wykonanie wyroku na 3 lata.

Dziś zamknięcie
TARGÓW KATOWICKICH

W  myśl program u dzisiaj w.i wtorek 
dnia 1 czerwca br. o godzinie 20 wieczo­
rem, zamknięte zostaną 9 Targi Katowic 
kie które trw ały od 16 m aja br.

t o nie waż w ostatnich dniach targów 
poczynić można jeszcze korzystno zamó­
wienia i zawierać odpowiednie tranzak- 
eje z wyslawcami, przeto na fakt powyż­
szy zwrócć należałoby uwagę sfer, kupiec 
Kich, ażeby nie ominęły ostatnich dni tej 
wyjątkowej dorocznej okazji handlowoj 
na Śląsku.

N a  marginesie zamknięcia Targów i 
wobec zhlżającego sir, 10 lecia Targów w 
roka 1938 należy podkreślić, iż tereny wy 
stawowe są stanowczo za szczupłe i win­
ny ty ć  koniecznie rozbudowane, Lowieir, 
już w roku bieżącym Zarząd targów zuiu 
szony był odmówić wielu chętnym udzie­
lenia stoi.- k T braku miejsc.

W roku 1308 jako jubileuszowym nalo 
vy sądzić, iż w Targach weźmie przecież 
udział i przemysł sląefci ze wzglądów re 
prezentacyjnych — to toż kwest!a rozbu 
do wy hal wystawowych staje sic rzeczą 
p '-i wszorzędnej wagi.

Wstręt do życia
POWODEM SAMOBÓJSTWA

W Zagórzu usiłowała otruć się rreneją 
octową W iktoria Wojciechowska^ Despe- 
tatke, umieszczono w szpitalu.

Ja k  ustalono Wojciechowska chciaia 
się otruć czując w stręt do żyoia, spowodo 
wany starością i brakiem sił do pracy.

W itczaka Antoniego, W ładysława 
Białego, Józefa Kozła i Zygm unta 
Gajdzika sąd uniewinnił.

Proces wywołał duże zainteresowa 
nie w Zagłębiu Dąbrowskim, zwła­
szcza w kołach górniczych, gdzie jest 
żywo komentowany.

Pomoc dla Kielecczyzny
Zebranie regionalnej grupy posłów

W  gmachu kieleckiego urzędu w o 
jewódzkiego odbyło się 
zebranie grupy regionalnej posłów i 
senatorów; województwa kieleckiego,
zwołane w związku z klęską powo­
dzi i gradobicia w Kielecczyźnie.

Zebranie, któremu przewodniczył

Uchwały konferencji niedzielnej
zakomunikowano przem ysłowcom

W dniu wczorajszym sekretarz 
Angier zakomunikował przedstawi­
cielowi przemysłu metalowego w Za­
głębiu dyr. Jaguczańskiemu uchwały 
niedzielnej konferencji delegatów fa 
bryk i hut metalowych z całego Za­

głębia-
Jak  pisaliśmy delegaci domagali 

się akcji w kierunku przeprowadzenia 
żądań robotniczych, nie wykluczając 
ogłoszenia s tra jku  w razie oporu prze 
mysłowców.

P. premier funduje Czeladzi
basen i plażę

Wczoraj Urząd wojewódzki av Kiel 
each przesłał Zarządowi miejskiemu 
w Czeladzi
kwotę 7.-100 zł. przekazaną przez pana 

premiera gen. Sławoj - Składko w
skiego

honorowego obywatela m. Czeladzi 
na budowę basenu kąpielowego i p la ­
ży dla młodzieży czeladzkiej.

Stosownie do żeczynia p. prem iera 
m agistrat
opracow ał już plany basenu i plaży
i odesłał je do Warszawy.

Jak  si« dowiadujemy basen i pla­
ża wybudowana będzie obok stadionu 
sportowego w t- zw. „Grabka" jeszcze 
w bieżącym roku to jest najpóźniej w 
sierpniu.

Odznaczenie ś. p. Źurkowskiego
który zginął podczas strasznej nawałnicy
W dn. 30 m aja na zebraniu rady 

powiatowej ochotniczej straży poż w 
Miechowie, starosta miechowski, p. 
Zaufali wręczył wdowie pi śp. A nto­
nim Jurkowskiemu, zmarłym bohater 
ską śmiercią
w czasie ratowania bliźnich w pamięt 

ną tragiczną noc z 22 na 23 inaja,
medal za Ratowanie Ginących.

P. starosta, wręczając odznaczenie 
wdowie, wygłosił przemówienie, pod­
kreślając niesłychane poświęcenie śp. 
Jurkowskiego, który sam bądęc w

nieszczęściu, jego dom bowiem był 
zagrożony i częściowo zalany wodą, 

nie wahał się ani chwili, 
lecz zbudował naprędce tratwę ' 
pospieszył na ratunek innym, ginąc 
bohaterską śmiercią. Przykład śp. 
Jurkowskiego p. starosta postawił 
wszystkim strażakom.

Oddając hołd Zmarłemu, p. staro­
sta wyraził współczucie wdowie w i- 
mieniu rządu i swoim jako prezes ra  
dy powiatowej ochotn. straży pożar­
nych.

Wiadomości bieżące
Wtorek

Lzerw

Dziś: Jakuba 
Jutro: Marcellina 
Wschód słońca: 3.20 
Zachód słońca- 19.48

T E A T R  M I E J S K I  
W  S O S N O W C U

Dziś T eatr Miejski z Sosnowca gra w 
Będzinie w Sali K ina „Apollo1 komedię 
T Brandona p t. „Ciotka Karola* z a 0 
scinnyin występem iLugeniu.za Bodo. 
Udział biorą pp. Arciszewska. Anusia- 
kćwna Jasnorzewska Liebokówna Anusia 
bis, Fulde, Kouslrzyóski, Nawrocki i inn-

K IN A  W  S O S N O W C U :
ZA G ŁĘB IE: — Pieśniarz z Wiednia 
ED EN : P arada Miłości 
PA ŁA CE — 30 karatów  szczęścia. 
RIA LTO : — Bengalski tygrys.
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Przemyinicy ludzi
ZATRZYMANI W SOSNOWCU

Wydział śledczy w Sdsnowcu zatrzy­
mał Szłamą Kałkopfa i Abram a Pbliwo 
dę podejrzanych o przemyt ludzi przez 
granicę.

Obu przemytników ludzi przekazano 
wydziałowi śiodoaemu w Chorzewia

-  MATURZYŚCI GIMNAZJUM PA S 
S1WOW EGO IM. B. PRUSA W 80-
bNGWCU. Egzamin dojrzałości tego 
gim nazjum  złożyli: Bożkiewicz Edward, 
Lipiński Mirosław, Uajer Zdzisław, Gau- 
dyn Tadeusz, Horzelski Mieczysław, Ko­
walski Adam, Mackiewicz Marian, Maj- 
ths Samuel, Musialik Feliks, Myszkowski 
Jerzy, Ornowski Stanisław, Parysek Jan, 
Wandelt, Witold, Witkowski Marian, 
Wolf Stanisław, W spaniały Adolf.

— CZYJE RZECZY? w wydziale i-od 
czym w Sosnowcu znajdują się do odebra 
n ia znaleziona torebka damska i dzwon 
mosiężny wagi około 8 klg.

— ZE STOW. WETERANÓW. „Za­
rząd Placówki Sosnowieckiej Stow. W do 
ranów byłej Armii Polskiej we Francji, 
powiadamia wszystkich zainteresowa 
nych ze w dniu 4 czerwca b. r. o godz. 
15.50 odchodzi z Sosnowca do Warszawy 
pociąg popularny i w związku z powyz- 
szem uprasza się o punktualne przybycie 
na g-dz. 15.30 na dworzec w Sosnowcu ce­
lem pobrania biletów oraz kart 
uczestnictwa.

Z powodu wyjazdu na {jjazd do W ar 
szawy, zarządza się zebrani* miesięczne 
na dzień 18 caerwoa 193T r.

prezes grupy poseł Brzęk - Osiński, 
zagaił wojewoda kielecki dr. Dzia­
dosz, przybyły w towarzystwie wice­
wojewody Bieniewskiego oraz naczcl 
nika wydziału rolnictwa i reform ro! 
nych inż. Kiedrzyńskiego-

Starostowie pow. pińczowskiego, 
olkuskiego, miechowskiego i jędrze ­
jowskiego poinformowali posłów i 
senatorów o rozmiarach klęski p-.r 
czym pp. dyrektor Izby Rolniczej, inż. 
Śląski, dyrektor Izby Rzemieślniczej 
Aksentowiez i naczelnik wydziału 
kom. "budowlanego kieleckiego urzędu 
wojewódzkiego inż. Krug, kierujący 
z ram ienia wojewody akcją pomocy 
dla dotkniętej klęską ludności 
zdali sprawę z dokonanych w tym 

względzie prac.
Posłowie i senatorowie postanowili 

rozwinąć natychm iast na swych te 
renach
energiezną akcję zgromadzenia środ­
ków" dla poszkodowanej ludności i sn

mi opodatkowali się na ten cel...
Zebranie fundusze przekazane zo­

staną do urzędu wojewódzkiego w 
terminie 10-duiowym. Powiatowe ko­
mitety pomocy rozpoczęły już dzia­
łalność.

W niektórych gminach powstały 
również komitety gminne.

Rolnicy zaorali już większą część 
zniszczonych gruntów i przystępują 
do ponownego obsiania pól nasionami 
dostarczonymi za pośrednictwem kie­
leckiej Tzby Rolniczej.

Brygady robotników pracują przy 
naprawie dróg i mostów. Podjęte zo­
stały wstępne prace przy odbudowie 
zniszczonych warsztatów pracy w 
miastach i osadach.

Tydzień PCK.
W ZĄBKOWICACH

Pod przewodnictwem prezesa koła p, 
Wł. Bereszko odbyło się zebrani-* nr tran i 
zaeyjne komitetu tygodna P. C. K. P m  
wodniezącyin Komitetu wybrany został 
nz. Wł. Górny, członkami. J . Iasićcki, 
Wł. Bereszko, Z. Kowarski i VY, b:  Lor m, 
M Przybyło wczówna, H. Burnalowi r w 
na i P. Mikolajezykowa.

Obchód tygodnia P. C- E . rozporm** 
się 6 b. m. Program  zapow  ie la; godz. 
8.30 rano zbiórka organizacyj zc szlan ia 
ram i przed Domem Ludowym, godz. tl ■ j 
rano nabożeństwo po czym uformuje «ią 
pochód i przejdzie do Domu L xl-iwcgo. 
gdzie zostanie wygłoszony odcayt orsa 
wyświetlany będzie film propagandowy 
Wejście na odczyt bezpłatnie.

Ponadto odbędzie się kwesta pubRizit* 
i sprzedaż nalepek.

Poświęcenie domu
I STRZELNICY Z W. STRZELECKIEGO

Pod wysokim protektoratem  prezesa 
Rady Ministrów gen. dr. F. Sławoj- 
Składkowskiego odbędzie się w Niwce • 
b. m. poświęcenie domu i strzelnicy aw. 
Strzeleckiego im. generała J. Stachowi­
cza.

Program  uroczystości zapowiada; godz 
•jl.30 zbiórka oddziałów strzeleckich i er 
ganizacyj na kopcu Kościuszki, god*. 
9 45 — raport, godz. 10-a złożenie wieńca 
r a  płycie Nieznanego Żołnierza, godz. 
10-30 nabożeństwo, godz. 12-ta defilada, 
12.20 poświęcenie Domu i p rz e m ó w ie n ia  
, godz. 13.30 przyrzeczenie strzeleckie dla 
kandydatów Z. S., orląt i wDijaai? gwoź­
dzi do tarczy pamiątkowej, godz. 14 — 
obiad żołnierski i godz. 15 — 17 zawody 
sportowe na stadionie
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DRZWI i OKNA

malujcie białym
401
E iu a lo id m

MMI LES
N a j l e p s z y  w y r ó b  k r a j o w y

-  WALKA o POLSKKK NARODO­
WA W czoraj bawił w Zagłębiu a-l w. L'o 
sujwfki sC K rakow a obraiica Doboszyńahie 
g 0 _  głównego oskarżonego w głośnym  
procesie o zajścia m yślenickie. A-iw- Po 
newski ,v czasie swego pobytu u y g ło n i 
w D ąbrow ie odczyt p. „W alka o •pińską 
narodową*'

PCK. w Olkuszu
PO W O D Z IA N O M .

N a wiadomość o ka tastro falne j 
klęsce powodziowej w okolicy Ojcowa, 
w  dn. 24 bm- w yruszyły na teren  dwa 
patro le  z drużyn sanit. ratow n. pod 
kierunkiem  in struk to ra , p. L Juszezy 
ka.

N ajw ięcej dotkniętym  klęską ży 
wiołową rozdano żywność w ogólnej 
ilości: 1.300 kg. m ąki żyt., do starczo ­
nej przez p- starostę  Brzostyńskiego, 
200 kg. kaszy, 200 kg. grochu, 20 kg. 
słoniny v 20 kg. m ydła, pobrane na ra 
chunek  PC K .

P roduk ty  spożywcze i m ateria ł sa 
n ita rn y  w raz z personelem  zostały 
przew iezione autem  ciężarowym  bro 
w aru  gw arectw a „H r. R enard" z S o ­
snowca.

Ogółem rozdano żywność 95 rodzi 
nom (458 osób) pozostającym  lite ra l­
nie bez środków żywnościowych.

Pomocy san ita rne j udzielono w 23 
wypadkach, oraz 4 osoby skierowano 
do lekarza z powodu zakażenia.

D alsza pomoc żywnościowa, jes t 
niezbędna, jak  również nieodzowno 
jest zaopatrzenie ludności w bieliznę 
i odzież.

Zaprawa oficerów strażackich
w strzelaniu na polach Okradziouowa

Związek Straży Pożarnych 11. P. od­
dział powiatowy w Będzinie świadomy 
tego, że Polskę obronie można wtedy, 
gdy każdy obywatel państwu będzie 
u m i a ł  władać bronią i skutecznie z niej 
strzelać, w roku bieżącym przepiowadzi 
szereg ćwiczeń i zawodów, aby dział ten 
w;, pad! w strażactwe będziuskm jak  uuj

Pierw sze tanie strzelanie odbyło suj w 
U kradziono’,vie, re jonu  Łosień w ktorem  
wzięli udział naczelnicy i za.-tę jc j isc z e i 
ńików straży  pożarnych gm iny łosień 
ńkiej pod kierunkiem  sędziego s U z e rc k i-  
łuczniczego D ra  K ałkow skiego oraz 
(•rzedsiawiciela Z. S. komend, p. Zręby.

S trze lan ie  odbyło się z karab inku  m a 
łokalibrowego na  odległość 50 mediów, z 
podstaw y leżącej bez j» d p ó rk i przy odda 
mu, 23 strzałów  przez każdego stizelca 
z których trzy pierw sze traktow ano pak i 
próbne, dw adzieścia zaś liczono. \\ a ru n  
ki s trze lan ia  były trudniej.-<:e ze względu 
na  zastosowanie m niejszej tarczy tak  zd a ­
nej „olimp i ,j ki ", dzi csięciopi erśei eniow oj

pola
tarcza

0 rozm iarze 20 ero, w tym 11 .on 
czarnego, gdy w rek u  ubiegłym  
byia fifi centym etrow a .

W  w yniku strze lać  pierw sze m iejsce 
za ją ł zastępca naczelnika straży  Tuczna 
B aba p. K uzor Leonard osiągając 156 pun 
któw na 20t możliwych, drugie zastęp, 
nacz. s traży  Lęka p. P ionka R om an pkt. 
12,i, trzecia nacz, s traży  T ęka p. W ójcik 
J a n  pkt. 111, poza konkursem  strzela! 
piezes straży Ło.-ien p. Drabczyk M arce 
ii ociągając pkt. 115.

N astępne .Irze lan ie  odoędzie się dnia 
13 b. m. w Kainycacli d la naczelników i 
zastępców tychże straży  pożarnych rejo; 
nu Bobrowniki, tak  o m istrzów : two s tra  
żackie jak  i odznako strzelecką.

20 m aja ty ło  przeprowadzone elmd-.u- 
ęyjiie strzelan ie w group- czkoukiń zca 
sklej służLy pożarniczej kop. .,Kazirmerz- 
w którym  wzięło udział 14 sam arytanek  
etim im  i-ąc do strzelać rejonow ych i po 
w iatow ych trzy  strzelczynie — strażaczki
1 tak: M iodkównę Jan in ę , Tarnów* «.ą bla 
gilalenę i Niedzielska. Leonardę.

Proces o nadużycia
w kasie Stefczyka

Po dw utygodniow ej sesji w Żarkach, 
g-dzie rozpatryw any był w ielki proces o 
nadużycia w kasie Stefczyka w N iegov j 
w powiecie zaw ierciańskim , Sąd Okręg® 
wy w Sosnowcu kontynuow ał wczoraj

rozpraw ę w siedzibie sądu.
W czoraj p rzem aw iał oskarżycie1 --  wi 

eeprokurator W ew ićra oraz obrońcy 
oakarźonycli. Ogłoszenie w yroku spodzie­
wane jest we czwartek.

Bez świadectw
Skazano

przemysłowych
5 kupców

W Sądzie Okręgow ym  w Sosnowcu 
odpowiadało wczoraj pięciu kupców — ży 
dów za prow adzenie swych przedsię­
biorstw  bez św iadectw a przem ysłowego: 
Szlam a Noskowiez (Sosnowiec, Targow a 
16), M ordka F orzycki (Sosnowiec, 3 M".,a 
11), Mojżesz T ajehm an (Sosnowiec. S ien­

kiewicza »), Jcch im  Zuchtcr (Będzin, 1 
M aja 46) i Icek K uperberg  z Czeladzi (By 
tom ska 52)

Sąd w ym ierzył im  k a ry  pieniężne z za 
m ianą w razie nieściągalności — na  
areszt.

Włamywacze w sklepie
materiałów ubraniowych

W  sądzie Okręgow ym  w Sosnowcu 
ogłoszony został wczoraj w yrok w sp ra ­
wie w łam ania do sklepu m ateriałów  
ubraniow ych Szlam y B lum enfelda w Bę 
dżinie (M ałachowskiego 36) skąd zabrano 
sukna w artości k ilka  tysięcy złotych. Za 
interesow anie się sp raw ą tą  było wielkie 
ze względu na to, żc oskarżeni w czasie 
prowadzonego śledztw a grozili rzekomo 
śm iercią osobom obciążającym  ich zezna

uiurni.
W  w yniku rozpraw y skazani zostali 

jedynie paserzy C haim  D reksler (Będzin, 
Zawodzie S) i Dawid R ozenberg (Będzin, 
Zawodzie 3) — na 6 m iesięcy w ięzienia 
i oO zł. grzyw ny z zawieszeniem w ykona
n ia  k a ry  pozbaw ienia wolności. Pozogta- 
Iycli oskarżonych sąd uniew innił, wobec
b rak u  przeciwko nim  dostatecznych dowo 
dów winy.

Antoni Marczyński

Artystka i gajowy
Pow ieść filmowa

77)
— Nie dam  ci spać i zjem  całą 

kiełbasę, jeżeli m i nie poradzisz, co 
m am  zrobić ze sobą.

— Pow iesz się.
— Bydlę, nie przyjaciel!
— Forsę masz?
— Nie. Pozostało m i przy  duszy 

p ó łto ra  złotego.
— To zupełnie w ystrezy na  k ilka  

m etrów  solidnego postronka. Tylko 
n ie  w ieszaj się w naszej sali konferen 
eyjnej, bo to  m iejsce zarezerwowałem  
dla siebie. N ie chciałbym  popełnić 
p lag ia tu . No, idź już, tum anie iclź...

M aciek L upa w stał, wyszedł z p u ­
s tą  butelką, napełnił ją  wodą, wrócił 
i u rządził zasypiającem u .rek to row i 
akadem ii film ow ej" lekki prysznic.

— Będziesz teraz  gadał do rzeczy, 
czy mam cię zanieść pod k ran , czy 
może sprać ci jadaczkę? — spy ta ł 
energicznym  tonem.

Z pośród tych trzech propozycji 
pesym ista  w ybrał jednak  pierw szą,

— Co ci tu  radzić, żałosna ofiaro 
filmowego obłędu. Gębę m asz urodzi­

w ą i wściekle podobną do faciaty 
C lark Gable'a; z tym  ostatecznie mógł 
'byś zrobić karierę , ale imć Świat opel k 
Schluss-Koniecpolski zabezpieczył się 
przed tym , podsunął ci ten drański 
list k tó ry  ty  podpisałeś, arcyidioto 
Gdybyś m iał dziesięć tysięcy na  za 
płacenie owej k a ry  konw encjonalnej, 
mógłbyś i na . ów lis t gov i zdać, lecz ty 
przecież ani dziesięciu złotych m e 
masz.

— W ięc co mi pozostaje? — spy tał 
M aciek ponuro.

— Coś na „pe“.
— Postronek...
— Albo pro tekcja. Znasz kogoś 

z rządu !
— N iby z urzędu?
— No tak , jak ąś  urzędow ą figurę.
— Znam  tylko pan a  M oczyburskie

go.
— J a k a  jes t ran g a  wojskowa? 

Pułkow nik?
— Oj. nie ty lko podporucznik re ­

zerwy.
— N ie szkodzi. Porucznik  rezerw y 

może zostać naw et prem ierem . A

RO ZD ZIA Ł X X V I. 

K asia  m iała rację.

M aciek Ł u p a  postanow ił skorzy­
stać z te j rad y  natychm iast. Gdy wy­
szedł na ulicę stw ierdził źe zegar nad

RADIO
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

Wtorek, 1 czerwca.
6.15 P ieśń „K iedy ranne w stają z o iii"  

6.18 G im nastyka. 7 00 D ziennik porań:iy. 
7.10. M uzyka z p ły t. i.15. A udycja a la  po 
borowymi. 7.35 M uzyka z pły t. 8.60 A udy­
cja  d la  sziLoł. 11.80 A udycja dla szkół. 
11 57 Sygnał czasu i hejnał z  K rakowa. 
12.03 Dziennik południowy. i2.15 Skrzyn­
ka rolnicza 12-25 Lekki koncert, 15.45 W ia 
do mość i gospodarcze. 16.00 A udycja dla 
dzieci. 16.45 D roga do B urko tu  — odczyt. 
17.66 Trio salonowe P. i t  ii.liC A ktualna 
pogadanka turystyczna 18.00 Przcglą I 
ak tualności finansowo-gosp. 1810 Di­
gram  na. ju tro . 18.15 P ły ty  gram ol) nowa
18.50 Pogadanka ak tua lna . 19.00 D ą a j  V 
dzieje — skecz. 10.15 >Vspółczesna pieśń 
różnych narodów. 19 50 W iadomo- ci spor 
t-iwe. 20.00 K oncert s Łodzi. 20.15 D zien­
nik wieczorny. 2055 W iadrm csci rolnicze 
2105 -W; lasku w iedeńskim. 21.45 Bitwa o 
Jiiorążauką — opowiadanie. 22.00 Muzyka 
z i ły t .  22 56 O statn ie wiadomości. 23.o0. 
P ro g ram y  lokalne.

KATOWICE.
W torek 1 czerwca.

6.00 Sygnał czasu i pieśń poranna. 
6.05. M uzyka lekka. 11.30 A udycja dla 
szkół. 12.15 W iadomości bieżące. 18 60, 
K oncert życzeń. 13.15 P ły ty . 15.30 P łyty . 
!5 J) W iadomości giełdowe. 18.10 Pro-_ 
g ram  na  ju tro . 18.15 K w adrans poetycki. 
18 30 P ły ty  1845 W iadómoś :i lokalna
25.00 Muzyka lekka.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 
Środa 2 czerwca.

6.30 Pieśń poranna. £.33 G im uaityka, 
6 50 M uzyka z płyt- 7.00 Dziennik poranny
7.10 P arę  inform acyj 7.15 A udycja dla po 
borowych 7 35 K oncert m andolinisiów.
8.00 A udycja dla szkól. 11.80 Andy -ja 'P a 
szkol. 11.57 Sygnał czasu i hejnał z K ra ­
kowa. 12.40 D ziennik południowy. 12.3& 
Skrzynka rolnicza. 15.00 P rzerw a. 143d T e ­
a tr  w yobraźni. 15.60 Windo\pc?ci gospo­
darcze 16.00 Szkic lite rack i 1615 Płyty  
18 45 Czerwony K rzyż i wojsko. 17.00 Re­
portaż muzyczny. 17.50 Stulecie alfabetu  
M oisse‘a, 18.00 Chw ila B iu ra  Studów.
18.10 P rog ram  na ju tro . 18.15 P 'y ty .
18.50 P ogadanka ak tualna. 19.00 Płyty*- 
19.5.5 W iadomości snoitow e 20 05 Muzy*

- -na. 20.45 D ziennik wieczorny. 
70 55 Pogadanka ak tu a ln a . 21.00 K oncert 
chopinowski. 21.45 B itw a o Chorążauką, 
22.0® PM-ka muzyka. 22 50 -Wiadomości 
dziennika w ierz. 2300 P ro g ram y  ’obalne.

Nr. KM . 1706/34

Obwieszczenie
K om ornik Sądu Grodzkiego 1 go- rew i 

ru w Dąbrow ie Górniczej zam. przy uh 
3-go M aja  4 a, n a  mocy a rt. 602, 60.1 i 604 
K.P.C. ogłasza, źe w dniu ’2 czerwca 
1937 r. o godzinie 12-ej w 1 term in ie  (nie 
później jednak  niż w dwie godz’ay) u Oi 
bałk i W incentego w Ząbkowicach, przy 
ulicy Kościelnej odbędzie sie. sprzedaż z 
p rze ta rg u  publicznego ru tho inoś «* sk łada 
jąeyeh się z krowy, wozu Nr. 4, czafy; 
uprzęży n a  parę kom i sanek Jivw n ia  
nych oszacowanych na łączną -nn c zą 

585 na zaspokojenie w ierzytcluo-ri^ Anto 
niego K łapci. Powyższe ruchom ości (>gia 
dać m ożna pod wskazanym  adresem  w 
dn iu  licy tacji

K om ornik S tefan ALhm owiez. .

czym jest obecnie, dyrektorem  depar­
tam entu , czy...

— P a u  M oczyburskil Ano leśni­
czym w lasach państwo...

— Cymbale! T aka p ro tekc ja  zna­
czy guzik nawet w tw ojej Puszczy 
Białow ieskiej, a co dopiero tu ta j, w 
stolicy!.. W ięc nikogo nie znasz w 
W arszaw ie?

— N ikogusieóko, prócz tych-tam  
z w ytw órni .Św iat-Pol-Film ", to zna­
czy Koniecpolskiego, Odoronę, Siill- 
w assera, pani Nelly Ricci i-..

—• Stop! Nelly Ricci, tu  próbuj 
uderzyć. Przecież w łaśnie ona ciebie 
odkryła...

— Echem, chum, uchum  chem - -  
zakasłał Mociek gw ałtow nie i znowu 
upuścił na  podłogę widelec, aby móc 
ukryć się na chwilę pod stołem.

— ...więc pow inna cię protegow ać 
i nadal. Niech w płynie na Św iatopA  
ka, aby ci dał w „H am lecie" jakąś 
m ałą rclkę albo żeby cię zwolnił od 
k a ry  konw encjonalnej, co pozwoli ci 
próbować szczęścia w innych w y tw ór­
niach. Św iatopełk je s t skończonym 
draniem , ale liczy sie z Nelly, to  fak t 
Tak, tak , idź prosić Nelly o in te rw en ­
cję w  te j spraw ie, to tw o ja  ostatn ia 
deska ratunku-..

sklepem zegarm istrza  w skazuje czwar 
tą,

— To ja  tam przesiedziałem  p rz e ­
szło pół dnia? — zdziwił się.

Nie m ając na taksówkę, pom asze­
rował pieszo na Żoliborz, gdyż nić 
w iedział k tórym  tram w ajem  tam  za- 
jedzie. Dzięki tem u staną ł u celu wę­
drówki tuż przed p ią tą , zmęczony 
okrutnie, bo wiadomo przecież, żc je ­
śli we dwójkę w ytrąb i się dwa litry  
, Czystej", to po tym  nogi są, ja k  Z 
ołowiu, a głowa waży cetnar-

W  ogródku okalającym  ze wszy­
stkich stron willę ,,królowej ekranu*' 
pracow ał ogrodnik, flirtu jąc  z p o k o ­
jówką. Ona też otw orzyła fu rtk ę  Met? 
kowi.

— O, Mac Luppo! — pow itała go 
z uprzejm ym  uśmiechem, tak  rzadkim  
w Polsce nie tylko u służby. — D aw ny 
pana u nas nie było.

— Czy zastałem  panią?
— Nie, ale pani ma dzisiaj wcześ­

niej powrócić. Może pan  zaczeka?
— Bardzo chętnie — odparł i 

wszedł do ogródka. — T u ta j guzie 
bądź usiądę sobie i będę p a trza ł na 
waszą robotę. Och, ja  tak  lubię k>via- 
ty...

Poniew aż jednak  ogrodnik nie lu­
bił, gdy  kto * p a trzy  na jego umizgi, 
przeniósł się na d rugą stronę ogrodu* 
pokojówka poszła za nim i M aciek 
pozostał sam po te j stronie. M iał nie­
kłam aną ochotę wyciągnąć się na ła­
weczce, lecz była za k ró tka  i niezbyt 
w yw rotna.

d. c. n

.
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UPIORNA NOC MIŁOŚCI
Współczesna powież^ansacyśna

(Strzeszczenie początku powieści).

Dwom inżynierom  Haeiews&ietuu 1 
B urskiem u udało się wynaleźć maszynę 
zap ala jąca  na  odległość. Ni estety  ma&jzjiui 
ta, ja k  ją  nazw ali „bcha4'. została im  wy 
kradziona przez członków w yw iadu oś- 
cienncgo niejakiego G rybskicgo vel Gu- 
tor m ana i B eatę K rynicką, kio rej udało 
się ponadto naw iązać rom ans z Burskim .

P rzy  w ynalazcach pozostała tylko ma 
la, ale najw ażniejsza część maszyny. Pcw 
ló rua  próba w ykradzenia te j sceści z a ­
kończyła się śm iercią  Grzyw aka w k tó ­
rego w illi zam ieszkiw ali chwPowo Bu<- 
ski I Hsczewski. W k ilka dni potem  H a- 
czewskl został porw any na nlicy i w y­
wieziony z Poznania.

Na p lan  całej te j a fe ry  wpadł jedy­
nie s tuden t ltu teek i.

 o------
81) , , ,

— Jak pan, wobec dotychczaso­
wych zeznań, tłumaczy posiadanie tej 
fotografii! zapytał, zatrzymując na 
Burskim zaciekawione spojrzenie.

Spadło to na pewnego siebie Sta­
nisława tak nieoczekiwanie, że przez 
kilkanaście sekund nie mógł zdobyć 
się na żadne słowo- Jeszcze raz s;ę 
przekonał, jak trudno jest. unikają.? 
szczerości, przebrnąć przez misternie 
powiązaną sieć pytań. A jednak mu­
siał się przecież bronić, gdyż pozosta­
wienie tej sprawy bez odpowiedzi, 
może gi jeszcze bardziej pogrążyć.

— Otrzymałem ją od pani K rynic­
kiej — powiedział, wytrzymując prze 
nikliwe spojrzenia urzędników policji

— Beata wręczyła to panu osobi­
ście! ,

  Nie, przez posłańca.
— A może załączyła do tego jakieś 

pismo, które mógłby nam pan poka­
zać!

  Nie; fotoratię przesłała bez li­
stu. Przyniósł ją jakiś chłopiec, któ­
rego wszakże nie znam.

'  X ten posłaniec powiedział panu
że to jest od pani K rynickiej!

 Nawet tego nie mówił. Poproś tu
domyśliłem się, że przecież nie kto 
inny, tylko ona mogła mi przesłać 
swoją fotografię-

— Dlaczego pan zatym twierdzi, 
że nie wymienialiście między sobą 
żadnych prezentów! — M ichnie wmz 
konsekwentnie zdążał do celu.

Burski nie odpowiedział. Na jego 
twarzy znać było przygnębienie. Żało­
wał teraz mocno, że od początku me 
poszedł po prostej drodze, a przez to 
znalazł się w sieci uzasadnionych po 
dejrzeó. Ponieważ jednak nie sposób 
było naprawić to wszystko, co już 
przebrzmiało i zostało utrwalone w 
sążnistym protukule, postanowił ty l­
ko dalej kierować się wyłącznie praw  
dą.

— Czy tej fotografii i w tej sam j 
ramce w dodatku, nie widział pan w 
gdzie przed tym? — padło nowe p y ­
tanie Michniewicza.

— W idziałem — odparł śmiała 
Stanisław, bez najmniejszego waha 
nia.

— Gdzie?

— Na biurku, w mieszkaniu Ste­
fana Grzywaka w Gnieźnie.

Słowa Burskiego wywarły żarów 
no na sędzi śledczym, jak i komisarzu 
Bednarskim, niezwykłe wrażenie. Na  
chwilę zapomnieli nawet, jak wicie 
im daje tak otwarte wyznanie ioży- 
niera.

— Czyżby Burski przekonał się, że 
nie potrafi skutecznie odeprzeć wszy 
stkich zarzutów i zamierza otwarcie 
przyznać się do popełnionej zbrodni! 
— pomyślał Michniewicz z niedowie- 
rzeniem.

Chcąc się wszakże utwierdzić w 
tym przekonaniu, zaryzykował jeszcze 
jedno pytanie:

— Czy nie przypuszcza pan wszak 
że, aby mogła to być ta sama foto 
grafia?

— To niemożliwe — zaoponował 
Stanisław.

— Hmm... a co by pan powiedział, 
gdyby się okazało inaczej, niż pan 
twierdzi?

W yraz twarzy Burskiego świad­
czył, że nie rozumie w tej chwili o co 
tamtemu chodzi.

— Gdyby po prostu okazało się, 
że to fotografia, znaleziona u pana, w 
szufladzie jego biurka, jest właśnie 
tą samą, którą widział pan na biurku 
nieboszczyka Grzywaka — wyjaśnił 
Michniewicz.

— Ależ to niemożliwe —  obstawał 
przy swoim zdaniu Stanisław.

Michniewicz, miast odpowiedzi, 
wysunął ze skórzanej ramki fotogra­
fię Krynickiej i odczytał, wypisaną 
na odwrocie dedykację:

„Kochanemu Stefkowi — Beata
Gniezno. 5 maja.-.“

Burski nie wierzył własnym u- 
szom. Podniósł się nieco z krzesła i 
pochylając się nad biurkiem, spojrzał 
na widniejący napis Beaty.

Cisza zaległa teraz gabinet sędzię 
go. Tryumfujące spojrzenia urzędni­
ków policji nie tylko zmieszały zde­

zorientowanego inżyniera, lecz spra­
wiały mu niewypowiedziane katuw-e- 
Stanisław czuł, że przez ten krótkk 
pozornie niewinny romans z Beatą, 
został wplątany w jakąś potworną 
intrygę, której konsekwencji nie po­
trafił jeszcze przewidzieć. N ie .domy­
ślał się wprawdzie dotąd, czego, chcą 
od niego przedstowiciełe władzy, w y­
czuwał wszakże, że ciążą na nim. j a ­
kieś podejrzenia, których nie był w 
stanie rozproszyć.

Tę dręczącą ciszę przerwał wresz­
cie sędzia Michniewicz:

— Pańskie zeznania, jak to wynika 
z dowodów rzeczowych i całego sze­
regu sprzeczności, zmuszony jestem  
zakwalifikować jako nieudolnie skom 
ponowane kłamstwa, mające na celu 
ochronić właściwego mordercę S te fa ­
na Grzywaka.

  Panie sędzio! — zawołał B ur­
ski, kierowany odruchem samozacho­
wawczego instynktu.

  Nie mogę panu wierzyć, cokol­
wiek by pan chciał powiedzieć w tej 
ch w ili. Chyba, że zamierza pan otwar 
cie p rz v z n a c  się do swej winy. Stw ier 
dzam, wbrew pańskim pierw H ajm  
zaprzeczeniom, że bywał pan w micsr, 
kaniu Grzywaka, a że już w zestawie 
niu z zebranym dotychczas matena- 

. łem, stanowi dla mnie bardzo wiele 
Reszty dowie się pan niebawem. Na 
razie więc, dla dobra dalszego śledz­
twa, zmuszony jestem zatrzymać pa­
na w areszcie śledczym-

Burski zbladł. Jego zsiniałe nagie 
wargi zdołały tylko wymówić jedno 
zdanie:

— O co pan mnie posądza? — wy­
szeptał.

— O zamordowanie przemysłowca, 
Stefana Grzywaka — padła krótka 
odpowiedź, która boleśnie sm agn ęła , 
oszołomionego młodzieńca.

cb o.

N A  W E S O Ł Ą  N U T Ę

Mądra rada
Teofil K urkow ski jechał do K ielc A 

:e by ła  noc, oparł głowę o ścianę w agonu,
iragnąc  zasnąć.

N araz ktoś szarpnął go  za rękaw. By 
a  io korpu len tua  jejm ość.

~  Miody człowieku — rzekła  — czy uia 
lecheialby pan otworzyć okna? Przecie*
ii udusić się można.

— Bardzo chętnie -  odparł Teofil, po 
:',.yiu podniósł się i pociągnął m  rzemień.

 Ach __  krzyknęła  in n a  niew iasta o
ć wide w s p a n i a l e j  tuszy. -  co to? Okno 
jan  oiw icra? M ó j panie, niechże pan tego 
nic czyni, dobrze?

T eofil posłusznie usiadł.
— Ależ ja  nie w ytrzym ani w tym  *»du 

■nu _  rzekfa pierw sza. — A popleksji tu 
i ostanę. Proszę, niech pan otworzy.

Teofil po raz d rugi pociągnął za rzc
mień. ,

— P rzeciąg  będzie: — zdenerwowa a
,ię d ru g a  n i e w i a s t a .  Nie znoszę przecią­
gów. Niech pan  nie o tw iera z laski swo­
jej.

Teofii przygry*? w arg i ze złości, ale  u- 
siadl i nic nie powiedział.

Pierw sza jojninŃe, k tó ra  zdązyla juz 
zapaść w drzemkę. westchnęła ciężko,
spo j r  za 1

Napad rabunkowy
W MIECHOWSKIM.

I)o mieszkania 1 ranciszka Kozaka 
w Złotnikach, gm. W awrzyńczyce 
(miechowskie) wtargnęło onegdaj w 
nocy przez okno dwóch zamaskowa 
nycli bandytów. Przebudzony gospo-- 
darz wszczął alarm, lecz niezwłocznie 
został sterroryzowany,jeden bowiem /. 
bandytów strzelił do Kozaka i zrami 
go w7 brzuch powyżej pachwiny.

Bandyci zrabowali pierzynę i dwie 
poduszki.

Ivozak został odwiezionj7 do szpita 
la  św. Łazarza do Krakowa, gdzie do 
konano operacji w yjęcia kuli. Stan 
jego jest dosyć groźny- Za bandytami 
zarządzono pościg.

— Zam knięte A pizecież mówiłam, że 
by otw orzyć •

—• T ak — odparła  d ru g a  — jednak ja  
m ówiłam, żeby nie otw ierać.

Ależ ja  n ie  znoszę zaduchu! Apo­
p leksja  m nie zabija.

A ja  nie znoszę przeciągów! Umrę 
przy o tw artym  oknie.

— Świeże pow ietrze jeszcze n i k o m u  
nie zaszkodziło.

— Przeciąg; n ikom u nie zaszkodził? A 
m ało je s t para lityków , k tó rych  z a w i a ło ?

Tym czasem  Teofil próbow ał z a s n ą ć  po 
r nr. drugi. A le n ie  było inn to znać sąćzo 
ne, albowiem  kłótn ia obu pań /n tieuda 
się w o tw artą  wojnę.

— C’o tam  będę się z p an ią  patyczko­
wać —- krzyczała pierw sza % niewiast. — 
Otworzę okno i skończone!

To inówiąe, podnosla się * miejsca. 
A ie d ru g a  chw yciła ją  za rękaw  i w jw ią  
zala się w alka, w trakc ie  k tó re j z w o! en 
liiczka świeżego^ pow ietrza w lazła fcofi 
łowi na odcisk całym  swym ciężarem.

— A aa;; — w rzasnął Teofil. — A żo.yś 
pękła, babo!

Ale k o lie ty  w alczyły zawzięcie ' nie 
zw racały na  nie uw agi Jed n a  z nich chwy 
cita  parasolkę i zam achnęła się n ią  tek 
n iefo rtunn ie , że zaw adziła o garnek z 
m lekiem  stojący na półce tuż uad Teofi 
łem. Mleko się n a tu ra ln ie  wylało i ła 
two sobie wyobrazić, jak  biedny młodzie­
niec w yglądał po te j kąpieli.

Zanosiło się na  jeszcze gorętszy bój, 
ho n iew iasty  zaczęły Już ciągnąć walizki 
i  półek, gdy do przedziału wszedł kon­
duktor.

Panic  konduktorze! — zawołał żało 
śnie Teofil — poginicm y wszyscy przez 
te baby. Jed n a  krzyczy, że um rzę przy 
zam kniętym  oknie, a d ruga, że padnie 
trupem , gdy się okno otworzy!

— J e s t  na to  ra d a  — odparł konduk­
tor. — N ajp ierw  otwórz pan  okno, a  w ?e 
dy um rze ta baba, co nie zruis- prz cią­
gów. Później zam knij pan okno. a wtedy 
um rze druga. I  będziecie m ieli państw o 
spokój.

ZE SPORTU
Przed doniosłymi zmianami

w piłkarstwie Zagłębia Dąbrowskiego
W ub. niedzielę podaliśm y, że pedo- 

kręg  Zagłębia o trzym ał z P . Z. P. N. p ro ­
jek t rea rg am zae ji okręgu kic-ecKiego.

A a reorganizację okręgu kieleckiego 
-składała sie następujące elem enty:

a) kiel. OZPN. rozw iązuje się z dniem  
1 s ie rpn ia  bież. roku..

b) zosiaje powołany do -życia nowy 
okręg, ouejm ujący te ry to rium  obecnych 
okręgów: częstochowskiego i zagłobiow-
skiego, z siedzibą w Sosnow ru,

c) władze okręgu mogą być w yb iera­
ne ty lko  z osób, sta le  zam ieszkałych na te 
ren ie  podokręgu zaglębiowskiego:

dlnazw ę nowego okręgu  usta li nadawy 
czajne zebranie w dniu 18 lipca br. w i-o 
m o  wcu;

e) w Częstochowie zostaje utw orzony 
autonom iczny jiodokręg w raz % dslcgatu  
rą  \7SS .

f) tw orzy Łię nowy podział na  ki say ; U 
L iga  okręgowa, obem ująea 8 k lubęw , w 
tem  cztery  z podokręgu Częstochow-kie­
go (B rygada, Częstocbówka, T uryści i 
W arta) i cztery z Zagłębia (Zagiębie. ( V -  
ladzki R . S. Sarm acja, B rynica. 21 A kia 
sa składać się będzie z 16 klubów, pc po­
łowie z obu Podokręgow, 3) B-kłasa z 32 
klubów, i C-klasa z reszty , dla u ła tw ie­

n ia  rozgryw ek tworzy się g rupy  rozgtyw  
kowe z 8 klubów. M istrzow ie łych grug 
wałczyć będą w finale  o wejście do wy* 
szej k lasy:

gjPodokręg kielecki zostaje przyłącza 
ny do podokręgu radom skiego W OZPN i 
nazywać aię będzie: podokręg radom -ko - 
kielecki; w przyszłości zostanie p iz e t-  
ształcony na sam odzielny okręg, obejm u­
jący : Radom, S tarachow ice, Ostrowiec, 
K ielce, Sandom ierz i in. mnie jsze ośrodki 
sportow e:

h) nadzw yczajne w alne ze ira ri.c  i od- 
okręgu częstochowskiego odbędzie >ię 2! 
lipca br. dla dokonania wyborów nowych 
władz.

K iuby lig i okręgowej podhgać będą 
b e z p o ś re d n io  władzom okręgu w Sosno-* 
cu. Podstaw ą do zakw alifikow ania się d« 
lig i okręgowej je s t kolejność m iejsca w 
tabeli, uzyskanego po rozegran ia rundy 
jesienno --wiosennej 1930,V7 reku.

J a k  p isaliśm y, zarząd podokręgu 7,a 
g łęb ia  złoży! protest, dom agając się. aby 
do lig i okręgow ej zaliczono pięć klubów 
z a Zgłębię a trzy z Częstochowy. W tea 
rposót do lig i zaaw ansow ałaby prawdopa 
d o ln ie  sont-wiecka U nia, o ile u trzym a 
się na  piątym  m iejscu w tabeli.

Ciężka kontuzja Goldbluim
Echa meczu Zagłębie—Starach >wick K. S.

•Jak pisaliśm y wczoraj Z ag łę lic  ponicGo 
w Starachow icach porażkę w spotkaniu  
z S, K. S-em w stosunku 0:3 (0:2).

W  pierwszych m inutach g ry  cięż' <■ 
konti njow any został gracz „Zagłębia4' — 
Goldblum s Jauilowa uy przez jednego z 
graczy  Biurach o wieki ego K. S. Doznał 
on w strząsu  m ózgu. G oldblum  przebyw a 
obecnie w szpitalu . Lekarze stw ierdzili 
s tan  bardzo poważny. Goldblum chw ila­
m i tra e i przytom ność.

Dodać należy, że zarząd „Zagłębia" 
sk łada  pro tost w spraw ie meczu ze S tara

chowiekim  K S. Sęuzia p.  G iller z Cze»W 
chowy był bowiem stronniczy, a po wy 
padku z Goldblumem wogóle nie reago­
w ał, pozw alając graczowi S. K. S., k to rf  
sfau low ał G oldblum a brać nadal udział 
w zawodach

Obecnie „ZaglęLic“ pozbawione zosfą 
lo d w uch dobrych graczy G ołdb.um a ■ Ca 
baja, k tó ry  ma złam aną nogę. .Sytuacji 
m istrza  Z agłębia w obliczu oczekujących 
g i  jeszcze rozgrywek jest wire I ard /u  
ciężka.
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Afera w częstochowskiej „Brygadzie”
z g r a c z e m  D r e s z le r e m  v e l D r e s s le r e m

W ydział gier dyscypliny podikręg" 
częstochowskiego prowadzi dochodzenie 
w sprawie gracza częstochowskiej Bryga 
Ąy — D res/ieia .

Gracz ten jest podwójnie zgładzony 
tio jednego z klubów śląskich pod uazwi 
łkiem  Uresslera i do Bragady pod naz­
wiskiem Drcszlera. Mimo otrzyma­
nych informacyj, że giacz ten jcsi ha 
rencyjny, Brygada dopuszczała go do roz

grywek mistrzowskich,
W razie stwierdzenia faktu podwójno 

go zgłoszenia pod fałszywym i nazwiska 
mi „Brygadzie*4 grozi weryfikacja wszyst 
kich meczów walkowerami. Wówczas 
„Brygada" nie bylaty  dopuszozoua uc fi 
ja łow ych  rozgrywek o mistrzostwo kie­
leckiego O- 2. P , N..

Przypuszczać należy, że fpra va ta zo­
stanie wyjaśniona w niedrogim ezasic.

-OQO
Błyskawiczny turniej

W CZĘSTOCHOWIE.
W ramach święta W. F. w Ezę-dothc- 

rj|rio odbył się błyskawiczny siódemkowy 
turmej piłkarski z udziałem pięciu dru­
ż y n . W finale spotkały się Brygada i V jc 
tona. Po zaciętej walce zwyciężyła Bry 
gada 6:0 (4.0). Bramki strzelili Ciszewski 
2, Krzyk, Cejna, Lach i jedna samobój­
cza. Sędziował p. Wajdman, którego część 
publiczności poturbowała.

W yniki rozgrywek eliminacyjnych by­
ły następujące: Brygada — 4 ŻAiP. 8:6 
12:3), Makkabi — Skra d:0 w. o. Victoria— 
Makaabi 12:0 (7:0). Brygada — Błękitni 
/:0  (0:0).

Rewanż Kucharsk i— Szabo
W CZERWCU W POLSCE

Doskonały biegacz węgierski Sza bo, 
który we czwartek w Budapeszcie poko­
nał Kucharskiego w biegu 800 m. o pierś 
startować będzie nieław em  w Polsce, a 
mianowicie przypuszczalnie 13 czerwca w 
Krakowie, a 17 czarwca we Lwowie 

W obu wypadkach Szabo zmierzyłby 
tię  z Kucharskim, który tym samym po­
szuka okazji doi zrewanżowania się wę 
grow i za przypadkową porażkę.

W łochy—Norwegia
W PIŁCE NOŻNEJ.

W stolicy Norwegii rozegrany został 
międzypaństwowy mecz piłki nożnej Nor 
wtgia — Włochy. Zwyciężyli W łosi 3:1 
!*.<■). Widzów 30 tysięcy.

f o r h o s ł o w s e j a — Ju gos ław ia
W LEKKIEJ ATLETY FE.

W Zagrzebia odbył s ję mecz łekkoatle 
tyczny Czechosłowacja — Jugosławia. 
55wycięi.yli Czesi w stosunku 97,5 do 68,5 
pkt.

Jugosłowianie ustanowili dwa nowe re 
kordy krajowe, a mianoweie: 1500 m.:
CTcrsek 1:048 m in , 4X 100 m. 43,s sek.

l i i l iw o lm  m il) kem:
W WARSZAWIE-

Na staduiome łazienkowskim w War- 
/.awie otw aifc zostały międzynarodowe 

zawody konne 
Zawody poprzedzone zostały konkursem 

ujeżdżania kom a dla jeźdźców Krajowych 
przy udziale 41 jeźdźców na 79 koniach.

Seria I (konie młodsze): 1) rtm. Kuch 
cieki na Dalmacji 22 b l, 2) por. Bordziłów 
ski na O ypiysie 25 bł.

Seria II (konie starsze uienagrodzone) 
B  rtm. Kulesza na Benhurze 13 b’., 2) rtm 
Kuehcick na B utusiu  20 bl.

Seria III (kone starsze nagrodzone) 
1) rtm, Kulesza na Zagadce 16 bl-, 2) mjr 
Lewicki na Dunkanie 2u bl-

Seria dodatkowa o nagrodę dyr. Sehoi 
na z Sosnowca 1) rtm. Kulesza na Za gad 
ce, 2) rtm- Stizełkow ski na Alariku.

W  konkursie otwarcia siar1-wato oko 
f*t 200 koni Konkurs ten rozegrano w 
trzech rewirach. W yniki były następują
C€-

S en a  I: 1) por. Tudoiun (Rumunia) na 
Ahca 116.4, 2) rtm. M ałoclikb na Ricie 
4.13.4.

Seria II- 0  por. mon,orawski na Zbóju 
1-09,6, 2) por. Gut-owsk na W arsm wian-

Seria III: 1) P. Tern me (Niemcy) na 
la sso  106,2 2) Strzeszewski na R ysiu
.1:06,4.

Szóste miejsce żują! dyr. Schoen z So- 
snow ca na Dorianie 

W konkursie „potęgi skoku" rozegra­
nym w niedzielę pierwsze miej ee zajął: 
por. Guenter Temme (Niemcy) na koniu 
,Nordlond“, 2—4) trzy te miejsca rodzie 
hli: por. Rang (Rumunia) na koniu Del 
fis , por. O zlTs (Łotwa )na Nargusi-- i 
por. Apostoł (Rumunia) na Bur arie.

Porażki lekkoatletów
W KRÓLEM tu .

W meczu lekkoatlttyrznym P m -y  
Wschodnio — Polska Pólcr.cuo — 
Wschodnia rozegranym w ub. niedzielę 
w Królewcu zwyciężyły Prusy ?<K0. sport 
Lanie zas Królewiec — Gdańsk — Byd­
goszcz zakończyło się zwycięstwem Króle 
wca 1C2.5 przed Bydgoszczą 2 pkt- Gdań­
skiem 67.5.

Dla Polski Północno --  Wschodniej za o 
uyl pierwsze m iej'co w  rzucie oszczepem 
Wojtkiewicz 85.50 i Hanke w skoku w dal 
7.20.

Dla Bydgoszczy pierwsze miejsce uzys­
kał w biegu przez plotki Kaszubów ski 
16.5, w skoku w dal Kaszuoowski 6.69 w 
skoku, w zwyż Kalinowski 1.85, w rzucie 
oszczepem Mikrut 56.01, w skoku o tyczce 
Zakrzewski 3.46. Ogółem Bydgoszcz zdo­
byta 5 pierwszych taiejse na 13 konkuren- 
eyj, w tym pobito trzy rekordy Pomorza, 
a to w płotkach, w "koku w dat i w skoku 
w zwyz.

Na specjalne wyróżnienie zasługuje wy 
nik Kalinowskiego w sk iku  w ,w yż 1-85 
m. ________

Chromowanie
niklowanie, miedziowanie, mosię 
żonie, cynkowanie, srebrzenie i 

złocenie.
Odnawianie nakryć stołowych 
Fabryka Galanterii. Metalowej

„ G A L M E T “
Sosnowiec, P iłsu ibkugo — Prze 

jazd 3, telefon ©15-46,

P R Z Y C H O D N I A

L E C Z N I C Z A
choro3 w eneryc nych i s tor .  „Pomoc1

została przeniesiona 
Sosnowiec, ul. 8-go Maja 31.

Czynna: 111 i 5-8 pp. w święta U l  
-- W izyta 5 złotych. —

dać ogłoszenie?
Ach! Poco się głowić! . ^  

Powszechnie wiadomo jest prżeeW, 
Że dobry skutek daj© ogłoszeni© *amió 
sączone t y l M

DO .WŁAŚCICIELI K AW IA R Ń  I R E STA U R A C JI!
Nie będziesz narzekał na brak klientów  w swTym lokalu, jeżeli go bę­
dziesz chłodził

przewietrzniklem elektrycznym
który możesz nabyć tanio i na ra ty  w sklepie Elektrowni w Sosnowcu, 
ul. Dęblińska 1.

ELEK TRO W NIA OKRĘGOWA 
w Zagłębiu Dąbrowskim S. A.

KINO „ZAGŁĘBIE" I
DZIŚ O STA TN I DZIEŃ! BILETY OD 25 GROSZY.

Przepiękny, wesoły i pełen sentym entu film czarujących melodyj, p. t-:

PIEŚNIARZ WIEDNIA
W  roi. tyt. fenim enalny śpiewak zw any 10~i6ff)ifTI CARUSO MIRCHA 
oraz czarująca para, HANS HOLT,, LIZZI BELLA, SZóKE SZA­

K A L i OTTO WALLBURG.
Nadprogram M e n  reportaż i  uroczystości aORONACYJ w LOHOYNtE

Początek 17.30.________________________

KINO „PAŁACE I I

A D O L F D Y M S Z A
w najnowszej komedii polskiej p. t.

30 karatów szczęścia
W pozostałych rolach:

Jadzia Andrzejewska, Józef Orwid, Wł. Grabowski
BILETY OD 25 GROSZY.

Kino „RIALTO” , Warszawska 18
DZIŚ REKORDOW Y PROGRAM !— BILETY  OD 25 GROSZY. 

CAROL A LOMBARD I FR E D  MAC MURRAY
w kapitalnym  filmie erotyczno - policyjnym

CONCERTINA
Realizacji K. HOW ARDA, twórcy ,,OSACZONEJ*_________

Pocz. I seansu o fl-ej, w niedzielą o 3.30.

Nr. KM 1310,36

O b w i e s z c z e n i e
Komornik Sądu Grodzkiego 1-ge r:\v-i 

ru w Dąbrowie Górniczej zam. przy ul. 
3-go Maja 4 a, na moey art. 662 603 i 
604 K. P.O. ogłasza, że w dniu 22 czerw 
ca 1S37 r. o godzinie 76 rano w 1 tonui 
r,ie (nie później jednak ruz w dwie godzi 
ny) u Lewka Strzegow-skiego zam w D l 
krowie Górniczej przy ui. Piłsudskiego  
>3 — 21., odbędzie się sprzedaz z przciar 
gu publicznego składująeyeu się 4> u cl La 
łów w spółce z ogr. odp. „Dabrowkio Za 
kłady Chemiczne i Fabryka i’ ktury 
A sfaltowej L. Strzegowski w j>abro-.Mo 
Górniczej przy ul Piisudskleg > '.' i cs-za- 
cowanycii na łączną sumę zł. 110) . na 
zaspokojenie wierzytelności f-my J B id  
gers. Powyższe ruchomości ogbplać m łż- 

’ wskazanym adresem w -lu-’u Levn a  p ou  
t a c j i

Komornik Stefan Alcłunowitz.

DROBNE OGŁOSZENIA

POSADY I PKACE

K ASJERK A znająca buchali cną potrzeb 
na od zaraz. Kaucja wymagana. 2>foszc  
szenia w firm ie W. Drabik 3-g» Ma.ia <>
PDTKZEBNE podręczno do -życia su­
kien Katowice, plac M arszałka. P iłsud­
skiego 12 Jadwiga Ścnilier II piętro 
HAFCIAKKA na haft srebrny poirzr na
Wiadomość w a d m im s tr a c j i_________ _
POTRZEBNA zaraz rutynowa-ir mile 
powierzenowności kelnarka do K a w ’arm 
Piłsudskiego 28. _ ______
PANIENKA potrzebna do- kawiarni, do 
-wdawania gcśc-iom Wymagana. c:n;-c-nwa 
znajomość zawodu ekspedientki wytwór 
ni wędlin Zgłaszać się . Kawiarnia Popu 
larna Sosnowiec 3-go Maja 23.

K U P N O  T SPRZRDASfc^

SPRZEDAM używany wózek dziecinny 
głęboki. Sosnowiec, Chemiczna 12 m. 23 
(Il-g i dom).

f tm o - te a tr  „EDEN**
Na ogólne żądanie publiczności 

Avznowiehie! 
M AURICE CH EVALIER  

i JA U N E T T E  MAC DONALD

Parada miłości
N ajpiękniejsza operetka fil nu - 

wa rez. E. LUBITSLH.A 
Początek I  seansu u godz. 17-00 

w  niedzielę o godz. 15.30

POZOSTAŁO do sprzedania kitoa dzia­
łek buuowlanych w pobliżu kopalni Flo­
ra. -Warunki dogodne. Wiadomość. Dąbri 
wa bank Udziałowy.

ZG U B IO N E D O K U M ENTY

K UREK 1AHEUSZ zgubi! dowód osohL 
sty i książeczkę ubezpiecza!nj S'pelec/.imj 
Zwrówic Sosnowiec. Piisu-lpk i-*g-> 30_____
STANISŁAW  Wojcieszek zgubił Łsiązc-ł 
kę wojskową, wydaną prr.ez P. K. U Bę­
dzin.
BANACH KATARZY NA zgubiła k- M 
zeczkę IJl ezpieczalni Spolcznej w Srs;i.»w 
cu.

ROŻNE

PRZEPRASZAM zonę swoją Genowef4 
za poszarpanie Jej opinii publicznie ił 
również hrata. J anas Stefan.
NA stacji kniejowej Zawiercie zginęhł 
mała walizka zawierająca: ubranie, to
liznę, książki różne dokumenty 25 zło: yen 
^ołówki własnosc Tadeuszr- Cbron-sń 
shiego Wai-szawa Iloza GC. Łaskawy zna­
lazca proszony ie&t- o oddanie clioćby - o 
mych dokumentów i książek,.nawei.moz©; 
ie podrzucić busterowi stacji /aw iereio  
''„•jI»7,nn otrzyma 30 złotych naf:rody. t 
ZAGUS'ET A w uh. środę ratlerka, 
się .Muszka" Znalazca otrzyma 20 au. nM  
grody. Zwrócic Sosnowiec ul. x.cgi.m o^  
23, Dobrowolski.

W yd aw ca- H e len a  M onsiorska. -  R jd . n aczeln y: i v  Cwlerk. —  Druk. ..blxpras Zagłębia*' S o sn o w iec , T eatral.ua 1-a. — R«a. odp.: Tadeusz Lip**:.


